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Onegdaj zamknięte zostały sejm: 8z lg- 
ski, saleburski i istryjski. i 

W Tryeńcie odbywają się obecnie wy- 
bory do Rady miejskiej, która jest oraz sejmem. 
Pisma półurzędowe tryumfują, Że zapewne wy- 
branych zostanie 20 konserwatystów (tj. zwo- 
lenników łączności z Austrją) a 84 progrosistów 
(mniej więcej irredentystów włoskich), że przeto 
konserwatyści o cztery mandaty więcej niż da- 
wniej zyskają i że nie został mianowicie wybra- 
ny dr. Pieeoli, główny egitator włoski. Szcze- 
gólny to tryumf! Irredentyści tryeateńscy, na- 
płoszeni trochę odprawieniem namiestnika Pra- 
tisa, który im eprcyjał, przycupnęli, dali sobie 
odebrać cztery mandaty, ale większość ogromną, 
zatrzymali, a dr. Piccoli będzie nadal działał za 
kulisami. 


Przy wyborach uzupełniających na posła do 
sejmu pruskiego z powiatów kościańskiego, śmi- 
gielskiego, grodziekiego i nowotomyskiego otrzy- 
mał kandydat polski, p. Stefan Cegielski 
z Poznania 820 głosów, przeciwnik jego miał za- 
ledwie 29. P. Oegielski został zatem wybrany. 

Dzienniki potersburskie donoszą, że t. z. 
fundusz nietykalny na potrzeby ludności wiej- 
skiej w Królestwie Polskiem, postano- 
wiono przelać z Banku państwowego do skarbu 
i zaliczyć do fanduszów specjalnych ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Wedle Nowego Wrem. w departamencie 
ebcych wyznań przystąpiono do „roztrząśnięcia 

rojektu zreformowania organizacji nadzoru nad 
baaki rzymsko-katolickiemi. 

Wkrótce przy biurze jenerał- gubernatora 
warszawskiego utworzoną podobno zostanie 8pe- 
cjalna komisja dla zreformowania podatków gmin- 
nych. 


Z Konstantynopola donoszą: Rząd wydał 
ogłossenie, w którem wyrażone jest najwyższe 
zadowolenie sułtana z powodu pełnego usza- 
nowania i sympatycznego zachowania się ludno- 
ści względem eosnrza niemieckiego ice- 
sarzowej. Ambasador Radowitz wystosował pi- 
smo do w. wezyra, w którem z powodu znako- 
mitego zachowania się władz i ludności stolicy 


 podezas pobytu cesarstwa niemieckich w Kon- 


stantynopolu, uprasza wezyra o wyrażonie aczuć 
wdzięczności, jakie żywi naród niemiecki dla øe- 


/ sarstwa Otomańskiego. 


Sprawozdawcy stambulscy wielkich dzien- 
ników londyńskieh zapewniają ponownie, że hr. 
Herbert Bismark oświadczył w rozmowie 
zw. wezyrem, iż Niemcy pragną jadynie utrzy: 
mania status guo w Bułgarji. Hr. Bismark miał 
wyrażać się z wielką nadzieją o przyszłości Tur- 
cji, a żegnając się z ministrami, miał — jak do- 
nosi Times — powiedzieć: „Życzę odwagi i wiele 
szczęścia! Turcja ma jeszcze dosyć środków i 
siły dla utrzymania swego wielkiego obszaru“. 


Cesarstwo niemieccy wrócili wezoraj 
rano do Berlina. Z powodu zjazdu inszpruekiego 
pisze Nationalatg: „Łącząc się z Austrją, Niem- 
ey wzięły na siebie znaczną część jeśli nie inte- 
resów, to kłopotów orjentalnych Austrji. Pokój 
europejski polega na modus vivendi między Au- 
strją a Rosją. Zjazd inszprueki nawiąże do wy- 
ników spotkania «es. Wilhelma z carem, które 
takża De stosunki między cesarzem austrjackim 
a carem eddziałać muszą“. 


Komisja socjalistyczna rajchsta gu nie- 
mieckiego przyjęła $. 1. nowej ustawy przeciw 
„Ao wolnomyślaych, centrum i socjaldemo- 

ratów. Tak więc zapewne i cała ta ohydna 
ustawa przeprowadzoną zostanie. 

W ciągu rozpraw w rajchstagu nad uregu- 
lowaniem pracy kobiet i dzieci, cówiadczył mi- 
nister Botticher, że rząd przedłoży wkrótce pro- 
jekta ustaw o przymusowej ochronie przemysłu 
przez sądy, i o pociąganiu takieh robotników do 
społnienia swych obowiązków wobec swych ro- 
dzin, którzy z lenistwa lub pija 


Kobieta z morskiemi oczyma 


nstwu takowe 


zapiedbują. Co do strejków robotniczych oświad- 
czył Bótticher : „Niech robotnicy strejkują, gdzie 
to jest rozumnem, ałe nie tam, gdzie przez nie- 
słuszne żądania sami przedewszystkiem podkopują 
swój byt ekonomiczny“. 

Komisja budżetowa rajchstagu wykreśliła 
z budżetu marynarki 51/, miliona marek, uchwa- 
liła jednak na nowy cesarski statek 41/, miliona, 
mimo gwałtownej opozycji wolnomyślnych. 

Socjaliści niemieccy postanowili w 
myśl uchwały międzynarodowego kongresu robo- 
tnieczego w Paryżu uznać dzień 1. maja jako 
dzień świąteczny, na pamiątkę powszechnej de- 
monastracji robotniczej na korzyść 8-godzinnej 
pracy. 


Donoszą z Paryża: Minister marynarki 
nakazał przyspieszyć rozpoczętą budowę no- 
wych okrętów wojennych. Wkrótce 
otwartą będzie nowa akademia wojenna 
w Barlat. 

W mesażu, który ma być w Izbie 
w poniedziałek odczytany, oświadczy gabinet, że 
kwestje polityczne, jak rewizja konstytucji lub 
rozdział Kościoła od państwa, nie mogą woho- 
dzić w zakres prac Izby. Zażąda też gabinet, 
aby Izba oświadczyła, czy zgadza się z tem za- 
patrywaniem rządu, oraz z programem prac jej 
przedłożonym, w przeciwnym bowiem razie ga- 
binet poda się do dymisji. Izba sprawdziła już 
448 wyborców. 

Journ. des Debats namiętnie uderza na wy- 
bór Floqueta na prezydenta Izby posłów, i po- 
wiada, że większość, oddając najwyższą godność 
izbową radykałowi, pomiata wyborcami, którzy 
przecie nmiarkowanej polityki żądali. Natomiast 
pisze Temps: „Na pierwszy rzut eka mogłoby się 
wydawać dziwnem, że umiarkowana Izba wybra- 
łe nn swego prezydenta tak zdecydowanego ra- 
dykała, jakim jest były prezes radykalnego ga- 
binetu Floquet, Nie trzeba jednak zapominać, że 
obok Floqueta wybrano na wieeprezydentów Izby 
dwóch umiarkowanych republikanów, Kazimierza 
Periera i Devella. Wybierając Floqueta, Izba 
chciała twierdzić unię frakcyj republikańskich, 
a przez wybór Periera i Dovella zainauguro- 
wała zaraz w pierwszym dniu politykę roztropną 
i umiarkowaną”. 

Rópubl. frang. mniema, „że wybór Floqueta 
mie oznacza zwycięstwa stronnietwa, lecz porozu- 
mienie pomiędzy dwoma wielkiemi stronnictwami 
republikańskiemi. Floquet jest fachowym prezy- 
dentem Izby, zresztą jest on człowiekiem go- 
dnym szacunku i zaufania“. | 

Godnem jest uwagi, że nawet niektórzy 
członkowie prawicy głosowali za Floquetem. 


Oarewieza następcy oczekują w niedzielę 
w Oetyui. Zdaje się przeto, że myśl podróży 
jego de Btambułu zosiała zaniechaną. 


Od czasu powrotu króla rumuńskiego 
do Bukaresztu odbyło się jut kilka posiedzeń 
ministrów w sprawie rouwiązania Izby i prze- 
kształcenia gabinetu. Decyzji dotychczas nie po- 
wzięto, wszelako nie ulega już żadnej wątpliwości, 
że parlament zostania wkrótce rozwiązany. Wy- 
buchło przesilenie gab:netowe. 


Król Milan miał zeszłej nocy opuścić 
Belgrad. Serbski dziennik urzędowy zapewnia, 
że jedynym celem pobytu Milana w Belgradzie 
były odwidziny młodego króla. Król Aleksander 
prowadzony przez swego guwernera Dukicza, od- 
widził onegdaj matkę za zezwolaniem Milana. 
Milan odwidził posła austrjackiego br. Thómmia. 
Mieszczanie z Krupni zażądali od skupczyny 
wojska przeciw opryszkom. W obozie rady- 
kalnym panuje wielkie rozgoryczenie przeciw 
metrop. Michałowi z powodu, że wydaje roz- 
porządzenia, sprzeczne z ustawami. 


Z Sofii donosza, że deputacja sobrania 
doręczyła wczoraj ks. Ferdynaudowi adres w od- 
powiedzi na mowę tronową. Książę oświadczył: 
„Z najwyższem zadowoleniom konstatuję, że re- 
prezentacja narodowa w zupełności jednego jest 


buntownik; bierzcie mą głowę, niech spłacę, com 
winien*. 1 
Ale wstrzym?wało mię od tego dane słowo; 
było to słowo honory. 
Trzeba go dotrzymać bądź co bądź, nawet 


Wielki rydz stał przy drodze; zabrałem go,| nuta pieśni. Głos był męzki, jakoś mi dziwnie 


ze mną zapatrywania. Panujący tylko wtedy jest 
możnym, kiedy wszystkie siły kraju zgodne są 
eo do szczęścia i postępu narodu. Możecie liczyć 
na moją miłość narodu, tak jak ja na waszej lo- 
jslności i waszym patrjotyźmie buduję. 


Sejm grecki po ukończeniu rozpraw nad 
interpelacją w sprawie kreteńskiej, uchwalił wo- 
tum ufności dla rządu 7% głosami przeciw 54. 


Z Nowego Jorku nadchodzi dopiero teraz 
ważna wiadomość, że dnia 22. października ob- 
chodzono uroczyście w San Juan del Norte (w 
środkowo- amerykański państwie Nikaragua) 
rozpoczęcie prae około dowy kanału Nika- 
ragua. Ten kanał må pyé rywalem budowane- 
go głównie kapitałami trancuzkiemi, pod prze- 
wodnictwem Lessepsa, kanału Panama, którego 
budowa już prawie od roku przerwaną została. 
Kanałem przez jezioro Nikaragua zajmują się 
Stany Zjednoczone. 


DTR a 


Mowa posła Stanisława Madeyskiego 
o sądownictwie karnem, 


— — 


Wysoki sejmie! Przedewstystkiem wypada 
mi oświadczyć, że przedstawiając wys. sejmowi 
niniejszy wniosek, zostałem upoważniony do tego 
przez szerokie grono kolegów sejmewych, oczy- 
wiście bez żadnej różniey odcieni. We wniosku 
tym po raz pierwszy w sejmie dotykam instytu- 
cji wymiaru sprawiedliwości karzącej. Temat za- 
nadto poważny, ażeby, jakkojwiek pobieżnie zbyć 
go było wolne i dlatego pre adna, że na ten 
raz o cokolwiek dłuższą cierpliwość prosić mu- 
szę. Proszę o uchwalenie rezolucji. Spotkałem 
się wielekroć w kołach parlamentarnych z za- 
rutem, że nie masz w Austrji sejmu krajowego, 
któryby tak wiele uchwalał rezolucyj, jak sejm 
naszego kraju, Z zarzutem, że sejm nasz niemal 
więcoj zajmuje się ustawodawstwem państwowem, 
którego uchwalanie do jego atrybueyj nie należy, 
aniżeli ustawodawstwem krajowem, które uchwa- 
lać ma prawo. Nie wchodzę, ezy fakt jest pra- 
wdziwy całkowicie, być może, lecz pytam się, 
ezy można Sejmowi naszemu z tego postępowa- 
nia zarzut czynić? Mojem zdaniem — nie! 

Co się tyczy ustaw państwowych, które 
w kraju naszym nie funkcjonują zupełnie dobrze, 
to rozróżnić należy dwie kategorje takich: albo 
one funkcjonują i u nas nie dobrze i w innych 
krajach nie dobrze, albo też funkejonują dobrze 
w innych krajach a u nas wadliwie. Co się ty- 
czy 'tycr ostatkich, c.scz otzywikta, sejm żadne- 
go innego kraju nio ma przyczyny korzystać ze 
statutu krajowego i wydawać opinię o ustawach 
państwowych, które u nich są dobre, ale rzeczy- 
wiście i eo do tych ustaw państwowych, które 
fupkejonują Źle we wszystkich krajach austrja- 
ckich, żaden kraj nie ma tak dalece potrzeby 
w sojmie opinię swą wydawać, jak nasz kraj, 
a te z tego powodu, że przy tym warstacie rzą- 
dowym, zkąd wychodzą projekta do ustaw pat 
stwowych, wszystkie inne kraje, prócz naszego, 
mają swoich robotników. Jeszeze nie było urzę- 
dnika i nie me go dotąd w prawodawczej sekcji 
centralnego rządu, któryby był powołany z na- 
szego kraju. Rzecz więc oczywista, że jeż.li 
w którymkolwiek innym kraju ustawa jakaś wy- 
kazuje usterki i wadliwości, to koła dotyezące, 
które to spestrzegą, nie potrzebują uciekać się 
do uroczystej formy uchwał i rezolucyj sejmo- 
wych, ałe w poufnej i prywatnej drodze mają 
się do kogo odnieść, a teu reprezentant owego 
kraju łatwiej na miejscu iniejastywę do poprawy 
wziąć może. 

Do ustaw państwowych, które wadliwie 
funkcjonują tak w naszym kraju, jak i we wazyst- 
kich innych krajach, należy ustawa karna. 

Nie mówię o kodeksie karnym, a to z tego 
powedu, że już dawno powszechnie uznano, że 
ten kndsks jest przestarzały i w tej chwili wła- 


upiaezony w gorącym popiele, stanowi przysmak 
ACE 

yło może okoła dziesiątej, kied 
, do „Pegańskiego ołtarza“. SE" 


śnie pracuje nad jego reformą komisja izby po- 
słów parlamentu wiedeńskiego, w której i nasi 
członkowie zasiadają, jest tedy nadzieja, że 
wkrótce zreferowany będzie. Idzie głównie o u- 
stawę procedury karnej. Ustawa ta jest z r. 1878, 
a więe niedawna, ona dzisiaj jeszcze stoi w o- 
góle ma stanowisku postępu najnowszej nauki. 
Jeżeli chce się krytykować procedurę karną, to 
należy zawsze mieć na względzie te, że dwa są 
cele główne, cele, które często z sobą wpadają 
w sprzeczność, dlatego połąezyć je trudno i to 
musi mieć prawodawca na eku, jeżeli stworzyć 
chee dobrą procedurę karną. Oelem jednym jest 
szybkość i trafność wywiaru sprawiedliwości, a 
eslem drugim dostateczna gwarancja sprawiedli- : 
wości, tj. gwarancja dla oćhrony wolności, erci ; 
i w ogóle dobra obywateli państwa. i 
Rzecz oczywiste, że przy najlepszej nawet 
ustawie zdarzyć się musi, że przez pomyłkę zo- 
stanie kteś niewinnie ukarany; leży to w niedo- 
skonałości ducha ludzkiego, w ułomności dzieła © 
ludzkiego, które kryminalistyka wszystkich wie- 
ków i całego świata stwierdza — toż i opinia 
ogółu ma na to wyrozumiałość, sle wyrozumia- 
łość do tej tylko granicy, jeżeli rzeczywiście źró- 
dłem pomyłek jest zwyczajna ogólno-ludzka nie- 
doskonałość. Ale jeżeli wypadki pomyłek tego | 
rodzaju wydarzają się zbyt często, jeżeli opinia | 
spostrzeże, że źródło tego leży w niedostateszno- 
ści środków gwarancyjnych lub wadliwem wyko- 
naniu dobrych instytucji, to w takim razie nie 
dziw, że opinia nadzwyczaj staje się drażliwą. 
Powiedziałem, nie dziw, bo panowie, sbro- 
dnia na jednostce społeczeństwa dokonana, nad- 
weręża jedno z tych dóbr tej jednostki, któro ra- 
zem wziąwszy, stanowią warunki szczęśliwości 
ziemskiej: wolność, eześć, życie lub zdrowie i 
mienie. Rzeczywiście, że społeczeństwo czuje się 
wtenczas zaniepokojonem o bezpieczeństwo tych 
dóbr swoich. Ale panowio, jeźeli władza, powoła- 
na do wyrównania dokonanych zbrodni, powołana 
do tego, ażeby czuwała nad bezpieczeństwem i 
spokojem tych dóbr, jeżoli ta zbyt często pomyłki 
popełnia i pociąga de odpowiedzialności jednostki 
niewinne, w takim razie wyrządza się toj jodne- 
stce krzywdę, która częstokroć jest nawet cięż- 
szą w gruncie rzeczy, aniżeli krzywda wyrządzo- 
na przez złoczyńcę tamtej jednostce; w każdym 
razie obraża oma te dobra ziemskie, dla których 
ochrony istnieje, t. j. wolność, cześć, często ży- 
cie i zdrowie, a najezęściej mienie, a w dodatku 
de tego zadaje człowiekowi katusze, jakie są po- 
łączone z tem, jeżeli ktoś cierpi niewinnie. 


Rzecz naturalna, że jeżeli tego rodzaju wy- 
padki zdarzają się często, to społeczeństwo do- 
znaje zaniepokojenia, albowiem czuje i spostrze- 
ga, że niebezpieczeństwo éla spokoju zagraża mu 
nietylko od ludzi złej woli, alə i od władzy, któ- 
rej czuwanie nad temi dobrami przez społeczeń- 
stwo zostało poruczone. Jeżeli środkt gwarancji 
dla echrony praw obywateli państwa są tak wa- 
żnymi, to z tego punktu zapytam się, jak wyglą- 
da nasza procedura karna. Musimy tu rozróżnić 
2 okresy procesu karnego. Jestto zrozumiałe i 
samo w oczy wpadające, że pierwszy okres jest 
od chwili popełnienia zbrodni aż do chwili, kie- 
dy ktoś jako oskarzony staje przed sądem, aby 
go sądzono, — a drugim czynność sądzenia, wy- 
dania wyroku: winiea lub nie winien. Co się ty- 
czy tego drugiego okresu, to uznaję i wypowia- 
dam, że środki gwarancyjne dla praw obywateli 
w ogóle naszych instytucyj karnych są dostate- 
czne i wystarczające; tu przy rozprawie równo- 
waży prokuratora, jako oskarzyciela publicznego, 
obrońca, a trybunał orzekający wydaje wyrok 
gremialnie, a nie pojedynczo, funkcjonują przy- 
tem sądy przysięgłych. 

Co do sądów przysięgłych, w ostatnich cza- 
sach słyszy się niekiedy ujemne i niekorzystne o 
nicb zdanie. Według mego najgłębszego przeko- 
nania taka opinja o naszych sądach przysięgłych 
jest przedwczesna. 

Instytucja ta, istniejąca od r. 1874, istnie- 
je jeszcze zanadto krótko, abyśmy mogli poznać 
wszystkie jej zaloty, ale istnieje dość długo, 
abyśmy mogli zapomnieć, jakie wady miały te 
sądy, które przed nimi istniały, tj.sądy urzędni- 
cze. W dodatku na jedną okoliczność zważyć na- 


znajomy. 
Czy widzisz na tej skale? 
To mąż, co groźną nosi broń! 
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leży; o każdej usterce sądów przysięgłych do- 
wiadujemy się dziś w tej chwili zapemocą spra- 
wozdań dziennikarskich, jakie zaś wady były 
przy sądach urzędniezych, o tem niewiedzieliśmy, 
bo przez czas najdłuższy nie mieliśmy wolności pra- 
sy, a dzienniki nie zajmowały się sprawami przed 
sądami urzędniczemi załatwianemi tak gorliwie, 
jak zajmują się dziś rozprawami przed sąda- 
mi przysięgłych. Być może, że co do składu ła- 
wy sądów przysięgłych, co do zakresu spraw, 
które mają im być poddane, byłoby coś do na- 
prawienia. 

To są jednak szczegóły, ale co do samej 
istoty rzeczy zdaje mi się, że sądy przysięgłych 
na potępienie nie zasługują. 

Zdarzają się wyroki, które w porównaniu 
z kodeksem wydają się bądź za surowe, bądź za 
łagodne. Ja jednak i w tem nie widzę nie złego. 
Kodeks karny wtenczas jest dobry, jeżeli odpo- 


(wiada przekouaniem i wyobrażeniom chwilowym 


w społeczeństwi*. Takiego kodeksu stworzyć nie 
można, te wyobrażenia w społeczeństwie ciągle 
się zmienieją i pestępują, i dlatego nie widzę nie 
złego, jeżeli przekonania, głos społeczeństwa ta 
pośrednictwem roprezentantów tego społeczeń- 


jBtwa jest przestrzegany, i jeśli pewne nieżgodno- 


ści pomiędzy wyobrażeniami społeczeństwa a ko- 
deksem wyrównywa. 

Jest jedna usterka dość ważna w tym okre- 
sie drugim tj, przewodnictwo na rozprawach kar- 
nych. Przewodniezącym aby być dobrym na roz- 
prawie karnej, nie dość jest mieć dobrą znajo- 
mość praw. Tam trzeba mieć jeszcze większą 
znajomość świata i ludzi. Tam nie dość jest po- 
siadać bystrość, tam trzeba mieć szezególny ta- 
lent, takt, trzeba mieć nadzwyczajny spokój, 
wielką wyrozumiałość i wysokie poczucie deli- 
kstności, słowem trzeba być znakomitym człe- 
wiekiem, znakomitym psychologiem. 

To też panowie, w Anglii, przewodniczenie 
na rozprawie karuej jest udziałem najwyższej 
godności sędziowskiej i wszędzie indziej za gra- 
nicą, prócz Austrji, administracja sądowa stara 
się o to najusilniej, aby przewodnictwo oddawane 
było w takie ręce, które specjalnie do tego są 
uzdolnione. Kiedy przed xilku laty robiłem stu- 
dja za granicą nad procedurą, wpadło mi w oko, 
że ile razy byłem na jakiejś rozprawie, przewo- 
dniezący był człowiekiem tak zdolnym na prze- 
wodniczącego, z jakim ja tu w Austrji nie zwy- 
kłem się spotykać, i kiedy miałem sposobność 
ministrowi sprawiedliwości państwa niemieckiego 
udzielić mego spostrzeżenia, odpowiedział mi: 
— Panie, gdyby w tej chwili przypadek nieszczę- 
śliwy się zdarzył, że straciłbym tych wszystkie 
przewodniczących, których pan widział, to naza- 
jutrz będę miał tukieh samych. — Wskazał mi 
na zwój aktów. a wtych aktach były listy kwali- 
fikscyjne kandydstów na przewodniczących. Jak 
się to dzieje? Otóż administracja sądownicza 
w młodzieży już upatruje przypuszczalnych kan- 
dydatów na przewodniczących i tak dalece sta- 
rannie o ich rozwój dba, że prezydenci sądów 
tych, u których ta młodzież słaży, mają obowią- 
zek rok rocznie zdawać sprawę, czy rzeczywiście w 
tym młodzieńcu rozwijają się zdolności na kan- 
dydsta przewodniczącego. Władze same szukają 
przewodniczących i rzeczywiście między urzędni- 
kami ich znajduje. U nas w Austrji, tak jak na 
wielu innych połach, dzieje się wprost inaczej. 
U nas w sądownictwie wyrobiła się biarokraty- 
czna tradycja, jakoby zajmowanie się sprawami 
karnymi, było zajęciem najłatwiejszem. Młodzież 
zaczyna swoją praktykę od spraw karnych. Kto 
zostanie radea, ten nie dostaje się do spraw €y- 
wilnych, dopóki nie przejdzie działów spraw kar- 
nych i tu mniej więcej jeden za dragim obej- 
muje przewodnictwo „dla wprawy*. A panowie 
tak zwani „żelazni sekretarze“, t. j. urzędniey, 
którzy najezęściej wskutek miernego talentu, co 
nie jest zresztą ich winą, skazani są na to, że 
już z sekreturjatu wyżej «awansować nie będą, ich 
to widzimy na posterunkach spraw karnych naj- 
częściej jako przewodniezących. 

Proszę panów! tak jednakże być nie po- 
winno, bo od przewodniczącego rozprawą karną 
zależy niesłychanie wiele. Zdarzają się i u nas 
wypadki, a częściej w innych krajach Austrji, 


W istocie widok mój nie mógł budzić zby- 
tniej ufności, kiedy w wielkiej czapce baraniej 
na głowie z sekatym kijem w ręku podnosiłem 
się przed nim na kolana. 


przez wówczas, gdyśmy je dali własnej żonie! ń Stanąłem na brzegu i rozejrzałem sidados Wspaniała postać, silna dłoń EEN: ea eT. 
MAURYCEGO JOKAJA. e. bzyka, że się ztąd nie ruszę, że nie: zaj uć ai TEn R r się obraz, Te SLAD é b szukasz w tych miejscach, których unika nawet 
jdę nigdzie. o prawda wspaniasy nad wszelki , al Pierwsze żeni był dość. Jakże i 
26) Przekład Š P Nigdzie ? Las wszakże, to nigdzie. „Przepa- nie był to obraz dla malacza, olał zee aai Lat sa J | ptak powietrzny ! 


A OALLIEEŁ. 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XI. 
Spotkanie u „Pogańskiego ołtarza“. 


Po odjeździe rodziny Telepich, 


ogarnęła 
mnie jakaś melancholia. 


ścista skała“ ześ to chyba najbezpieczniejsze 
w całym Świecie miejsce. Tam nie przychodzą 
ludzie. Tam przecież iść mogę. 

Pierwszy nieudatny widok tego krajobrazu 
posłałem mojej żonie. Teraz raz jeszcze będę 
próbował go odtworzyć. 

Pewnego jasnego, słonecznego poranku, 
wziąłem znów w rękę kij, wypełniony ołowiem i 
powiedziałem mojej uprzejmej gosposi, aby nie 
czekąła na mnie z obiadem, bo idę do „Pogań- 


Żona moja była chorą, a js nawet we Śnie skiego ołiarza*. 


nie miałem o tem przeczucia! Gdsieź więc jest 
owa nić, co łączy dwa istnienia?.. A gdyby 
tak była umarła bez ostatniego ze mną poże- 
gnania | 4 

A zatem chce mnie orwobodzić! Ale jak? 
Nie mam o tem nie wiedzieć naprzód i nikt też 
nie ma mie o tem wiedzieć. | 

Dlaczegoż nawet przedemną tajemnica | 

Ach! tem potwór z tygrysiemi oczyma złym 
jest przewodnikiem wyobraźni ! f 

Słynna artystka łatwo znajdzie opiskunów ! 

Może wéród owych możnych, którzy w swej 
dłoni dzierżą śmierć i Życie... 

Wieczysta nocy nie odzieraj mię ze światła 
rosumu | 


Pavowie zwali ten szczyt skalisty „Ołtarzem 
pogańskim“, chłopi „Przepaścistą skałą.“ 

— Tylkoż pan nie siedź tam długo — rze- 
kła puni Caany. 

— Cóż, jeśli właśnie w tym czasie przyje- 
dzie tu pańska ukochane ? 

— Moja ukochana! Alboż oua o tem my- 
éli, aby mnie tutaj odszukać! Ot, rzucają mi 
tylko obietnicę, jak się to obiecuje choremu dzie- 
eku, że dostanie konika na biegunach, byle tylko 
wyzdrowiało. 

Tego dnia właśnie upłynęło siedm tygodni 
od czasu, jakeśmy się rozstali. 

Jakież długie wieki! 

Ruszyłam w drogę wzdłuż strumienia, po- 


Cały krajobraz 
był jednem jedynem morzem. Niby śnieżna chmu- 
rs, mgły jesienns zasnuły całą okolicę, aż do 

i kresów widnokręgu, u którego wznosiły się Kar- 

i pat szczyty. Tam znowu obsłona mgieł zdawała 

'się być zamarzłemi oceanu falami. Gdzieniegdzie 

,sterczała ciemna, okrągła wysepka; to najwyż 

'szyeh gór wierzchołki. Był to wierny obraz rze- 

;ezywistości: Nie. Nie już nie było. 

i Mogłem przypuszczać z całą pewnością, że 

|do południa mgła opadnie, liat P pola deja 

'się szronem; ale aż do nadejścia onej chwili 

i nie mogłem rysować, 

i Tymezasem tedy położyłem się na brze 

! skały i podziwiałem nidek AT ot hi, biały 
całun, który pokrywał kraj cały. Nie myślałem 
o posiłku i zBwiesiłem torbę z zapasami poży- 
wienia na gałęzi. Kiedym nareszcie znużył się 
podziwianiem morza mgły, począłem przypatry- 

„wać się wędrownym mrówkom, które idąc wy- 

, deptaną drożyną, na której się układłem, musi 
pełzać przezemnie, nie bardzo troszcząc się o to, 

że w poprzek ich drogi położył się olbrzym ja- 

,kiś, niby wielkie gór pasmo. 

t Tam w górze eiszy nie przerywał nawet 

| gwizd wilgi. 


to było przyjemnie, wpośród tej samotności spo- 
tkać kogoś znajomego! Potem dopiero przyszło 
mi na myśl, że się to sprzeciwia danemu prze- 
zemnie słowu; nie powinienem widzieć się z 
nikim. 

Ale zapóźno już było starać się uniknąć 
spotkania. A nawet było to w ogóle rzeczą Rie- 
możliwą, bo na szczyt „Przepaścistej skały* je- 
dna tylko prowadzi ścieżka, bez względu na to, 
czy się idzie od Tardony, czy od Malyiaki. A 
śpiewak widocznie szedł ztamtąd. 

I słyszałem, jak Śpiewał dalej: 

Na hełmie pióro pływa, 

A na niem jeszcze świeża krew, 
Płaszcz czarny barki okrywa, 
Wzrok dziki, gęsta brew. 


Z kolei posłyszałera głos drugi, głos ko- 
bieey. 

Ktoś przestrzegał śpiewaka, aby nie Śpie- 
wał, idąc pod górę. 

A zatem było ich aż dwoje | 

, A kiedy tak śpiewak wchodził coraz wy- 
żej a wyżej, zwolna i postać jego poczęła się 
wynurzać, 
Drżyjcie! Kiedy, jak piorun z burzą 


Na to powitanie strach jego zamienił się 
w radość. 

— A, al mój przyjaciel, poeta! Cóż to za 
beskie spotkanie tu w niebieskich sferach! 

To mówiąc, poskoczył ku mnie, i uścisnę- 
liśmy się gorąco. 

Tymczasem towarzyszka jego wdarła się 
także na szczyt skały. i 

Wtenczas już na mnie przyszła kolej naj- 
większego zdumienia. ; 

Ową kobietą bowiem była Klżunia, piękność 
z morskiemi oczyma. 

Zkąd tu się wzięła ? 

Jakim sposobem ci dwoje ludzi znaleźli się 
tu razem ? 

I jakim sposobem oboje tutaj właśnie? 

A nie było to bynajmniej jakieś widzenie, 
omyłka zmysłów, bo i piękna pani również na- 
zychmiast mnie posnała. Twarz jej i tak już mo- 
cno zarumieniona od wspinania się w górę, nie 
mogła na mój widok zarumienić się więcej, ani 
pierś jej falować mocniej. Ale na twarzy jej wy- 
biło się takie zakłopotanie, że nazwaćby je na- 
leżało „uśmiechem przestrachu*. 

Ozcigoday dyrektor widocznie wyczytał na 
mej twarzy zdziwienie, bo z prawdziwym humo- 


rem histeryona zwrócił się do towarzyszki i 
przedstawił mi ją temi słowy: 

— Moja babka! 

Kobieta roześmiała się z tego dowcipu. 


(C. d. n.) 


Odległe echa powtórzą : 
Diavolo ! Diavolo! Disvolo | 


Nikt jednak nie drżał tak bardzo, jak sam 
Fra Diavolo, kiedy dotarłszy do szezytu skały, 


W tem nagle — zdało mi się, że to chyba | zobaczył ludzk tać, leż ed nim na 
we śnie gdzieś niedaleko odemnie rozległa Tie E z Pa wc 07 wj 


Miałżeby powrót mój w świat żywych taką i tem wspinając się po scianie góry, porosłej la- ' Słońes spływało ciepłym promieniem; zni- 
okupiony być ceną! Stan ten wkrótce stał się jsem, którą już tyle razy przebywałem dobrze kąd wietrzyk nie zawiał. Głowa moja spoczywała 
dla mnie nieznośnym. 'znajomemi ścieżkami. Orzechy laskowe, opadłe na wielkim, mchem porosłym kamieniu. Jeszcze 

Czasami brała mnie ochota uciec z tych la- , z krzaków, nadeptywałem pod liśćmi, szron ściął chwilę, a byłbym zasnął. 
sów, zapukać do drzwi najbliższej komendy woj- | jagody dereniu; napełniłem sobie jednem i dru- i 
skowej i powiedzieć: „Jestem tu, ja, ten sławny I giem kieszenie. Dziś będę miał obiad obfity, 
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2 
o czem przekonują dzienniki niemieckie, które 
cjtujemy, że często rozprawa karna staje się wi- 
downią gorszących waśni i sporów pomiędzy 
prokuratorem a przewodniczącym. 

Co gorzej, jeśli choćby raz zdarzy się, eo 
się adarzyć nigdy nie powinno, a zdarzało się, 
be ja byłem przytomnym takiej rczprawie, że 
rozprawa karna, zamiast być poważnym drama- 
tem badania głębin duszy ludzkiej w sziache- 
tnych eelach sprawiedliwości, staje się tragi- 
eznę profanacją tajników życia rodainnego na 
uciechę żądnej wrażeń galerji (brawo), wtenczas 
panowie opinję publiczną drażni się i oburza -— 
i słusznie. 

Zdaje mi się, że nikt z nas wątpić nie bę- 
dzie, że pod względem zorganizowania przewo- 
dnietwa w rozprawie karnej energiczne i rozu- 
mne zarządzenia administracyjne u nas dla ochro- 
ny praw obywateli są niezbędne. 

Przejdźmy do okresu pierwszego —- okre- 
su śledztwa. W ogóle o tym okresie powiedzieć 
wypada, że środki gwarancyjne są tu nisdostate- 
czne. Przyczyny są różne, a najprzód przyczyny 
leżące w ustawie. Samo założenie ustawy naszej 
jest zdaniem mojem błędnem, bo niebezpiecznem 
dla praw obywateli. 

Fankcje rządowe w tym okresie rozdane 
są przeważnie między dwóch ludzi, z których 
każdy jest dla siebie samoistnym i wykonywa 
urząd swój sam, a nie gremjalnie, t. j. urzędy 
prokuratora i sędziego. Cały ten okres śledztwa 
jest w ten sposób urządzony, że przenika z nie- 
go myśl przewodnia ta, iż cały ten okres jest 
tylko szkicem do obrazu, który będzie malowany 
na rozprawie, że to jest przygotowanie, coś tym- 
czasowego, co nikogo nie narazi ńa straty i krzy- 
wdę, bo rozprawa ostateczna to wszystko na- 
prawi. 


skał przy rozprawie wyroku, że jest niwinny. 
tak długo jego wolność osobista należy do pro- 
kuratora i sądu. Przeciwnie, dewiza wprost od- 
wrotna, naturalna, ludzka, bumanitaraa i odpo- 
wiadająca prawom ludzkości istnieje gdzieindziej, 
a przedewszystkiea we Francji i Anglii, w tej 
Anglii, gdzie o prawa obywateli dbają. 

Tam dewizą jest, że dopóki kto nie dosta- 
pie wyroku, że jest winnym, dopóty wolność jego 
osobista tylko wyłącznie do niego należy. Wogóle 
następstwa tej fałscywej myśli przewodniej, ob- 
jawiają się w tej łatwości, z jaką bəz podstawy 
u nas wdraża się śledztwo przeciw pewnej oso- 
bie, o pewne zbrodnie, i łatwość, z jaką zarzą- 
dza się areszta śledcze. Rozumiem, że lekkie sza- 
fowanie czeią i wolnością, jeżeli cna wynika 


z wyrozumowanej jakiejś zasady, byłoby dopu- , 


szczalnem wówczas, gdyby ta wolność i ta cześć 
były książkowemi pojęciami. 

Ależ panowie ! powiedzieć, że to jest rzecz 
obojętna, czy się komuś wyciśnie piętno obwi- 
nionego, że to rzecz obejątna, gdy się ukróci 


jego wolność, bo przecież przy rozprawie on to' 


wszystko odzyskać może, powiedzieć to wówczas, 
gdy się ma do ezynienia nie z pojęciami książ- 
kowemi, ale z ludźmi z krwi, kości i uczucia, to 
jest przecież niesłychanie niebezpieczne. A jednak 
jak rzeczywiście wiele jest u nas wypadków, 
w których bez podstawy naraża się u nas cześć 
i wolmość ludzką w toku śledztwa, to już same 
cyfry statystyczne okazują. 

W r. 1884 proceat niewinnie oskarzenych 
wynosił 86 (poruszenie w Izbie) ale, panowie, 
jeżeli ta eyfra zdawała się panom za wysoka, to 
jak przyjmiecie cyfry aresztowanych w toku 
śledstwa w porównaniu z tymi, którzy z wolnej 
stopy odpowiadają? W roku 1874 stosunsk tn 
wynosił 48, w r. 1884 -— 68 a w r. 1886 — 74. 
(Poruszenie w Izbie.) Nie ma w wykazach staty- 
stycznych klucza do obliczeń, które dla nas by- 
łyby może w tej chwili najwięcej zajmującemi, 
tj. ila było zaaresztowanych w toku śledztwa, a 
później przy rozprawie uniewinnionych. Ale dość 
jest te cyfry zestawić i porówaać, któr» ja przy- 
toczyłem, a już z tego poweźmiemy wyobrażenie 
o tej wielkiej ilości pomyłek, bo 68%/, było are- 
sztowanych oskarzonych a tylko 64°/, skazanych, 
to w takim razie już 4 pre. z pomiędzy samych 


oskarzonych więcej było w śledztwie pod are-: 


sztem, aniżeli skazanych. 

A przecież skazuje się nietylko samych 
tyeh, ray są aresztowani, ala może więcej 
w proporcji tych, którzy z wolnej stopy odpo- 
wiadali. 

Przejdźmy do szczegółów: Są dwa rysy 
szczególne, w których ujawnia się ta łatwość, 
zwłaszcza łatwość zamykania ludzi w toku śle- 
dztwa. Mianowicie areszt śledczy zarządza się 
abyt często na proste doniesienie o zbredni, bez 


aależytego sprawdzenia wiarogodności tego do-, 


niesienia. A przecież w naturze rzeczy są dane 
momenta psychologiczne, które ezłowieka trochę 
rozważniej myślącego same znaglają do tego, 
żeby się wprzód pytał, czy to doniesienie jest 
wiarogodne. 

ykluczam w tej chwili gd donosi- 
ciela, ale jeżeli nim jest poszkodowany, to 
wszakżeż jeśli on w stanowczej chwili donie- 
sienie do prokuratora czyni, to trzeba uwzglę- 
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tatów swej gorliwości urzędowej, a jaka to jest 
gorliwość niekiedy u żandermerji, to jest publi- 
czną tajemnicą. I co się dzieje? Niedaleko więk- 
szego miasta w @alieji umiera ksiądz nagle. 
andarm, którego o tem zawiadomiono, zastał 
przy nieboszczyku kierownika szkoły ludowej. 
Obecność na miejscu czynu — w tej chwili w 
kajdany — i wobec gminy i w ebliczu młodzie- 
ży, którą wychewywa: i uczyć ma, w kajdanach 
odprowadza do miasta, oddaje do prokuratora i 
tam oczywiście w areszt śledczy. 

Nazajutrz sędzia śledczy jedzie z komisją 
lskarsko-sądową do miasta, a ebdukcja wykrywa, 
że ksiądz umarł na apopleksję, a lekarze uznają, 
że w ogólnośei jakiekolwiek bądź uszkedzenie 
z zewnątrz absolutnie jest wykluezone. A czyż 
nie można było zrobić tego pierwej, a zaczekać 

'z tem aresztowaniem nauczyciela ludowego? 
Człowiek ten siedział tylko 3 dni, ałe panowie, 


; wymienia akt oskarzenia 85 żydów, pomiędzy 


mz —- — 1 


którymi są główni sprawcy, a znaczna część 
szynkarzy, handlarzy napojów i traktyjerników. 
Po stronie drugiej, oprócz podrzędnej służby ko- 
lejewej, która musiała być do oszustw weiągniętą, 
są to w znacznej części oficjaliści i parobcy, będę- 
sy w służbie żydowskiej. 

Ten też charakter bezojezyźniany, kosmoli- 
tyezny, nie liczący się z żadnemi momentawi 
przywiązania do ziemi rodzinnej i jakich takieh 
wobec miej obowiązków, a patrzący jedynie 
cheiwem okiem na zysk najohydniejszy — ter 
charakter wszechspisku łotrów europejskich bea 
narodowośsi przeciw ciesanoeie i poczceiwej łatwo- 
wierności, nadaje piętno całemu dramatowi, który 
się w Wedowicach odgrywać poczyna. 


o 
Na ławie sędziów przysięglyeh zasiadają: 


względu. 


Z tego wynikają rozmaite szczegóły, dające ` 
się streścić w dewizie, że dopóki ktoś nie uzy- ` 


co opowiadał. Siedział w areszcie przez te 8 dni| 1. Bartelmus Henryk, właściciel realności, Kozy; 
ze skończonymi złoczyńcami (głosy : zgroza). Bo | 2, Biekterle Adolf, właświciel sołtystwa, Cho- 
zwykle tak robią dla tego, aby ci, którzy są pod | cznia; 3. Bodurkiewicz Władysław, właścieiel 
aresztem śledczym, przypadkowo się nie porozu- | realności, Zarzyce wielkie; 4. Beszozyk Antoni, 
miewali i nie psuli śledztwa. Był tam jakiś „star- | arcyksiążęcy rachmistrz; 5. Frisch Emil, staro- 
szy złodziej*, jak się sam nazywał i possturki- | zakonny, właścieiel realności, Lipnik; 6. Kamski 
wał tego nauszyciela, szydził z niego i powie- | Fr., gospodarz gruntowy z Trzebieńczye ; 7. Eo- 
' dział: Ej nie udawaj pana, bo ty taki dobry, jak | tiers Andrzej, handlarz z Lipnika; 8. Między- 
ja, tylko że ja starszy, musisz mieć dla mnie! brodzki Michał, gospedarz gruntowy z Mikuszo- 
szacunek. Dlatego można wierzyć temu człowie-| wie; 9. Oskwarek Wład., rolnik; 10. Schubert 
kowi, kiedy mówił, wyszedłszy z więzienia, że | Jan, kołodziej z Białej; 11. Schottek Jan, restau- 
10 lat życia by oddał, aby jednej chwili w tym rator z Białej; 12. Wisiorek Michał, właściciel 
śledczem więzieniu nia siedzieć. A ezyż proku- | realności z Frydryshowie; 13. sastępca Reiner 
rator i sędzia śledczy nie czują tego, że takiemu. Leopold, kupiec; 14. tęstępca Seholz Ryszard, 
człowiekowi powetowżć tego, co przebył, już nikt: srcyksiążęcy leśniczy. 
nie zdoła? (głosy: tak). Ale panowie! wszak i; Ponieważ rozprawa potrwa przeszło dwa 
zła wola donosieiela bardzo często gra rolę przy | miesiące, n sędziowie przysięgli po większej czę- 
doniesieniu, a na to mie bierze się żadnego ści są ludźmi niezamożnymi, udali się więc wczo- 
(Dok. nast.) 
|: prośbą, aby wyjątkowo przysięgłym przyznano 
 djety. Wszysty przysięgli podpisali w tej spra- 
i wie petycję do ministra sprawiedliwości, moty- 
|wując prośbę niezwykłą długością kadencji. Pe- 
tycja ta została już wysłaną. 

Wczoraj, w piątek, wobec nielieznie zebra- 


Proces wadowicki. 


Bozesłaliśmy wczoraj naszym czytelnikom 


obszernie streszczony akt oskarzenia w procesie 
emigracyjnym, a raczej w procesie o handel 
ludźmi. Jestto dramat monstrualny, mający 
'w sobie tak ciemne i przerażające szczegóły, że 
słusznie zwracają się oczy nietyłko ludności te- 
go kraju, lesz i szerokich kół monarehii ku 
Wadowieom. Poruszone do głębi oszekują one, 
ażeby sprawiedliwości stało się zadość. 
Wszystkie pisma wiedeńskie, nie wyłącza- 


naj publiczności, odbyło się dalsze ezytanie sktu 
oskarzenia naprzemian przez auskultantów Ja- 
błońskiego i Badwańskiego. Wśród czytania wno- 
si zast. prokuratora p. Ogniawski, aby przysię- 
' giym rozdano mapki orjentacyjne. 
Rosprawa odbywa się w obszernej sali „So- 
koła" wadowiekiego. Przedzielono ją Ścianą ze 
i zbitych desek na dwie ezęści, na mniejszą, gdzie 
' trybuna? odbędzie narady i na większą, gdzie się 


jęe półurzędowych, zamieszczają obszerne stre-, będzie toczyć rozprawa. Przy ścianie z decek za- 
szezeBia aktu oskarzenia, a nadto poprzedzają siadł trybunał, po prawej stronie tuż obok try- 
je ogólnemi uwagami na charakter i zneezenie, bunału zastępea prokuratora dr. Ogniewski, dalej 


procesu. a 
Znaczący artykuł wstępny zamieścił także 
,wozorajszy Fremdeblatt, jak wiadomo organ pół- 
„urzędowy. Dawszy wymowny obraz biednych, | 
zbyt mało wykształconych i dlatego tak łatwo, 
dających się bałamucić włościan, tak dalej pisze 
Fremdenblatt : 
„Owóż są nietylko ludzie, którzy mają wy- | 
starczającą dozę smutnej odwagi, iżby chłopa dla 
zysku, fałszywem przedstawieniem rzeczy nakło- 
nić do emigracji, leez co gorsza i tacy, który 
w apęsób oszukańczy rabują mu ową odrobinę 
pieniędzy, jakiej koniecznie potrzebuje, aby ne | 
emigracji najgłówniejsze przynajmniej potrzeby 
zaspokoić; są tacy, których nie gryzie sumienie, 
gdy narażają setki i tysiące bliźnich na śmierć; 
zaw. Zapytaćby, doprawdy można, jakiej to, 
arczególnej konstrukcji są ludzie, i czy może być 
zbrodnia więcej barbarzyńska i więcej szerząsa 
zgubę ?* Organowi półurzędowemu nasuwa się 
chybs porównenie z owymi łotrami, którzy mio- 


po 
| W 


po tej samej stronie siedzą obrońcy a przy końcu 
sprawozdawcy dzienników. 

Po lewej stronie sali ustawione są ławki 
amfiteatralne dla pp. przysięgłych. Reszta sali 
przesnaczona jest dla oskurzonych, którzy siedzą 
prawej stronie, i dla publiczności pe lewej. 
innych ubikacjach gmachu „Hokota“ urwądzo- 
vo koszary dla stróży sądowych, którzy dniem i 
nocą strzedz będą gmachu i sali, a jeden Poy 
duty UE: ad jest dla podsądnych. sali 
tej także przysięgli będą odbywali narady. 

Podsądnych przywozi z więzienia do sali 
rozpraw codziennie omnibus umyślaie na tsn cel 
z Biały sprowadzony. 

Po wylosowaniu sędziów przysięgłych prze- 
ałuchiwano podsądnych -ad generalia. W więzie- 
niu śledczem pozostajo 29, reszta odpowiada 
E wolnej stopy. 

Podsądai pozoatający w więzieniu zajęli 
miejsca na prawo a inpi na lewo. 

Wsaysoy podządni £ wyjątkiom Lówa i Ki- 


zdolne już do nodniiy statki NE na | keamayera dd po polsku, dwaj aani 
wysokie sumy, a napełniwszy je ludźmi, wysyłnją zaś po niemiecku. Przewodniczący musiał ze- 
je na morze, na pewną zgubę, aby "tylko wy- |zuania tych dwóch tłumaczyć ławie przysięgłych 
m f ik 5 Asie | A Po oai podsądni, szefowie „handlu ludźmi 
zagarnąć. w 5 u p 

„Lecz — pisze dalej Fremdenblatt — na- | przedstawiają się jako ludzie zamożni. Szezegól- 
sows Się mimowoli pytanie, jak to możebne, aby ' niej Herz, Klausner, Lówenberg i Zwilling, a da 
katastrofe owa dała tak długo na siebie czękać? | lej Iwanicki, Zopoth, Kikezmayer i Löw okuzują 
Odpowiedź opiewa niestety, że oprócz współdzia- | znajomość form towarzyskich. Reszta oskars0- 
łujących bezpośrednio organów urrędowych były | nych. należących do niższej sfery towarzyskiej, 


i takie, których pobłażliwość okupywano, a to | 
zarówno po stronie austrjackiej jak praskiej". | 

„Urzędnicy kolejowi, żandarmerja, organa 
„skarbowe były przez ajentów za wynagrodzeniem, 
miesięcznie jak pensja wypłacenem, do pobła- 
żliwości a nawet czygnego współudziału pozy- 
skiwans, a nawet jędea c. k. starosta — akt 
oskarzenia nie waha się przytoczyć jego nazwi- 
sko, nazywa się Fódriceh, pobierał rocznie 
1000 zł. w. a.“ 


zdradza w zachowaniu bojaźń i niepokój. Przed 
oczyma przysięgłych i trybunału przesunął się 
kolejno szereg tych katylinarnych egzystencyj, 
których smutna sława szeroko rozriosła i spopu- 
laryzowała w kraju. 

Szef firmy Jakób Klausner, ubrany sta- 
rannie z twarzą z powodu bolu zębów obwiąza- 
ng wychodzi chwiejnym krokiem i opowiada swój 
rodowód. Liczy lat 32. jest agentem handlowym 
i kupcem w Brodach, przyznaje, że w ostatnich 


A jakichże to piekielnych dopuszezano się j latach trudnił się przemysłem emigracyjnym, ja- 


zzalbierstw, ażeby obałamuconych chłopów trzy. | ko wspólnik ageneji oświęciinskiej. Typuwą pod 
mać w rygorze i uczynić ich powolnymi dla naj. | każdym względem postacią jest drugi z rzędu 
potworniejszych wymagań! Było to tem łatwiej- ; wywołany oskarzony Szymon Herz, mężczyzna 
szem, że wielu z nich czuło się winnymi, boj lat 50, poważny, posiada wszystkie c:chy zboga 
nchylali się od obowiązku służby wojskowej. | conego przemysłowca. Trzeci z r.ędu to Lö- 


Używając zwyczajnego tudzika, wmaniali szal- 
bierze w chłopów, że się pytają telegraficznie 
'w Hamburgu, czy jeszcze jest wolne miejsce na 
jokrętach i kazali sobie opłacać protekcją, aby to 
: miejsce wyrobić, a nadto ponosić koszta „tele- 
,grafowania' ; tym samym telegrafem pytano się 
! „cesarza amerykańskiego", czy takiego a takiego 


wenberg, „artystyczny kierownik* nie zdredza 
twarzą bynajmniej tego sprytu, jaki sława wiąże 
z jego nazwiskiem. Kolejno widzimy wszystkich 
urzędników „Hamburga“, agentów naganiaczy, 
stałyeh i prowizorycznych — rozmaitość twarzy 
i typów wielka sklada sie na tę sdi © gs- 
łerję. która doprasza się ołówku i pędzla. Obok 


dnić, że działa z niesłychanem rozdrażnieniem, | Wojtka wpuści do Ameryki; to znowu jedsn 
że w tej chwili góruje u niego przedewszystkiem | z szalbierzy, przebrany za doktora, dawał opinię, 
żądza zadośćuczynienia, chęć schwytania sprawcy czy kandydat emigracyjny zdolnym jest do po- 
i rzecz oczywista, że wtedy domysł staje się| dróży, a inni szeptali biedakowi, żeby przekupił 
w jego fantazji pozorem, a pozór natychmiast | p. doktora, bo go inaczej uzna za niezdolnego ; 
poszlakiem. To trzeba zbudać, a fogo się nie | następnie musieli wychodźcy po 10 do 20 zł. 
bada, Wskutek tego cóż się dzieje? Podam przy- płacić za fiogowane paszporta do Ameryki itp. 
klady, a jeśli będę cytował jakie fakta, mam je! „Akt ozkarzenia — pisze słusznie Frem 
ze źródła, o którego wiaregodności nie maja; denblatt — zawiera tak okropne rzeczy, iż uwa- 
przyczyny wątpić. Jednej żonie urzędnika giną Żać by je można za niemożliwe, nawet na progu 
kosztowności, robi doniesienie do prokuratora 1 ;ół-Azji. Tyny łotrowskie Gogela odżyły tu w 
rzuea podejrzenie na służącą, która u niej była. rzeczywistości. Najbardziej awanturniczy romans 
w służbie, Ta służąca wówczas już była na słu- | amerykański nie czyta się z większem zajęciem". 
żbie we Wrocławiu. Sprewadzają ją ztamtąd į Artykuł swój wstępny kończy organ półu- 
kiedy zaczynają badać, w tej chwili wychodzi i rządowy następująeemi słowy: f i 

na jaw, że wówczas, kiedy wogóle przypuszczać i „£migracja sama w sobie nie jest niczem 


żydewskich chałatów widać mieszczańskie ka poty 
(Krasuski) ebok starców białowłosych, gołową- 
syeh młodzików. Wspaniale pod względem fizy- 
eznym przedstawia się agoncja bsrneńska, zwła- 
| szere główny jej kierownik manipulacyjny Eike- 
| mayer, barszysty i wysoki Niemiee, n:e umiejący 
ani słowa yo polsku, 

| Zastęp 11 konduktorów, odpowindsjących 
ka i jasno, kilku pachołków, wreszcie typo- 
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dno przypomnieć im to sobie obecnie, że pa- 
mirei ieh od czasu do osasu dopomagać musi 
przewodniezący. Niektórzy byli karani za oszu- 
stao, inni za działalność emigracyjną, nie- 
którzy, jak Landerer, siedzieli czas dłuższy w 
więzieniu. 

Ogólna uwage zwróconą była na wychodzą 
cago z grona oskarzonych Marcelego Iwanickie- 
go, któremu akt oskarzenia tak obszerne ustępy 
poświęca. Mężczyzna to szczupły, o regulsrnyeh 
rysach, trzyma się po wojskowemu. Skończył je- 
dnę klasę gimnazjalnę i dobił się stanowiska 
kontrolora ełowego. 

Akt oskarzenia, wypracowany został przez 
prokuratora Wineentego Tarłowskiego, urzę- 
dującego obecnie w Krakowie na stanowisku pro- 
kuratora znanege nietylko z swego urzędowania 
lecz także z publikacyj treści ekonomicznej. 


sojm krajowy. 
Pesiadsenie XX. å. 16. listopada 1889. 


Początek o godz. 1/,12 w południe. 

Spis petycji zawiera dwadzieścia kilka nu- 
merów i przekreczył już cyfrę 1.100. 

P. Harasimowicz prosił, aby petycja 
gminy Bojanowa o przekształcenie szkoły miej- 
scowej, byłu jeszere w 6 sekcji zreferowaną. 

P. komisarz rządowy odpowiedział na weso- 
rajszą interpalację Żardeckiego, że wyniki bada- 
nia rzędowego tej sprawy (egzekucji w gminach 
pow. Łańcuckiego z powodu noweli drogowej) 
zie uzasadniają pretensji tych gmin do wynagro- 
dzanie, albowiem egzekucja nastąpiła w skutek 


; raj do prezydenta sądu wadowiekiego Danockiego ;reniteneji przeciwko zarządzeniom władzy. 


Z porządku dziennego p. Langie moty- 
wował swój wniossk o ustanowienie stałej ko- 
misji krajowej dla spraw rolniczych. Ma ona być 
gronem doradczem fachowem Wydziału krajo- 
wego dla spraw rolniczych, podobnie jak jesi 
komisja przemysłowa dla spraw przemysłowych. 
Potrzebę zaś takiego grona uzasadnia fakt, że 
Wydział kraj. nie może sam podołać tym spra- 
wem, i kilka z nich bardzo ważnych poszło 
w odwłokę np. sprawa rybactwa i organizacja 
niższych szkół rolniczych. Wniosek przekazano 
Wydziałowi krajowemu. 

Nad petycją Tad. br. Horoeha i tow., pro- 
szących o uwolnienie od obowiązku płacenia 
datków na cele budowy drogi kraj. z Rzeszowa 
do Nadbrzezia, przeszedł sejm do porządku dzien- 
nego i polecił Wydziałowi krajowemu, aby za- 
ległe datki ściągnął ratami, ewentualnie zabez- 
pieczył. 

P. Franciszek Jędrzejowiez przedłożył spra- 
wozdanie komisji drogowej ze sprawozdania Wy- 
działu krajowego z petycji reprezentacji powiato- 
wej rzeszowskiej o wcielenie części drogi powia- 
towej rzeazowsko-głogowskiej do drogi krajowej 
Rzeszów-Nadbrzezie. Ushwalono : 75896 metrów 
z drogi pow. rzeszowsko-głogowskiej od początku 
jej w Rreszowie, aż do Eetknięcia się z drogą 
krajową Rzeszów-Nadbrzezie wcielić de iejże, a 
koszta rekonstrukeji pokryć z dotacji przeznaczo- 
nych na utrzymanie dróg krajowych. 

P. SŚtruszkiewiez przedstawił sprawo- 
sdanie komisji drogowej o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w sprawie petycji reprezentacji po- 
wiatu limanowskiego w przedmiocie datku ofia- 
rowanego w roku 1880 na rzesz wykupna grun- 
tów pod kolej transwersalną. Bez dyskusji 
uchwalono : 

„Sejm upoważnia Wydział krajowy do prze- 
dłułenia po koniec 1899 r. terminu rozpoczęcia 
spłaty rocznych rat datku w kwoeie 9888 zł. 44 
ct., ofiarowanego przez powiat limanowski, na 
rzecz wykupna gruntów pod budowę kolei trasas- 
wersalnej i należącego się funduszowi krajowemu, 
a zarazem do ewentualcego odpisznia powyższej 
należytości, jożeli się okaże, że wydatki ponie- 
wione przez rzeczony powiat z funduszów powia- 
towych, wyłącznie na budowę dróg w powiecie, 
wymagały w okresie czasu od 1889—1899 roku 
corocznego nakładania powiatowych dodatków do 
podatków bezpośrednich, w wysokości wynoszącej 
średnio najmniej 8 pre. tyohże podatków”. 

Petycję wydz. pow Sanockiego i Rady pow. 
w N. Targu o zwolnienie od obowiązku uiszeze- 
nia jednoprocentowego datku na rzecz wykupna 
gruntu pod kolej transwersalną odstąpiono Wy- 
działowi krajowemu do zbaducia i do zdania 
sprawy na przyszłej sesji. 

Taka sama uchwała zapadła co do petycyj 
Wydzjałów powiatowych w Cisszanowie, Turce, 
Brzesku, Podhajcach, Mielcu, Rawie, Sanoku, 
Tarnowie, Jaśle, Kolbuszowie, Myślenisach, Kra- 
kowie, Kałuszu, Kossowie i Buczacza o wydanie 
ustawy, dozwalającej ściągać wierzytelność kas 
pożyezkowych gminnych w drodze politycznej 
egzekucji. 

W sprawie zaradzenia brskowi studzień po 
wsiach, na wniosek komisji gminnej (ref. Meru- 
nowicz) uchwalono bez dyskusji: 

I. Poleca się Wydziałowi kraj., ażeby w 
sprawie zaopatrywania gmin w zdrową wodę do 
picia wydał instrukcję dla gmin i Wydziałów po- 
wiatowych w myśl § 27 lit. f. ust. gminnej i $ 
8 państwowej ustawy sanitarnej z 30 kwietnia 
1870, nr. 68 Dz. u. p. i z powołaniem na rygory 
zastrzeżone w $$ 107 i 108 ust. gm.,a o skutku 
tych zarsądzeń sojmowi zdał sprawę, i w razie 
uznanej potrzeby, odpowiedne w tej eprawie 
wnirski przedłożył. 

11. Petycję Wydziału powiatowego w Sam- 
borze względem zaradzenia bratowi atndzien 
vo gminach uznzje się 2a załatwioną pos yższą 


wa pod każdym względem postać Michała Bu- | uchwałą. 


| s Rymanowa, chłopskiego ajente, 
przybranego w charakterystyczny strój góralski 
| Rusinów galicyjskich. zamyka poehód różno- 
vuarwnego tłumu, który we wszystkich sferach 
towarzyskich i wszystkich stadjach umysłowego 
| rozwoju jest tu reprezentowany. Z wyjątkiem 


było można, że kosztowności zginęły, ona już | szkodliwem i byłoby to nierozsądkiem, przemo ; kilku najwybitniejszych podsądnych, którzy przy- 
u tej pani nie służyła, tylko gdzieindziej. A | cą zatrzymywać w ojczyźnie ludzi, którzy osta: j znają się do ukończenia szkół średnich, znaczna 


któż wynagrodzi iej służącej to dobre imię stra- 
cone, tę przykrość i boieść, które znieść musiała 
i materjalne straty, które poniosła? A przecież, 
gdyby prokurator był tę okoliczność zbadał 
wprzód, czy wogóle meżliwem było przypuszcze- 
nie, żeby to ona mogła być sprawczyniś, i esy- 
by ją sprowadzać było potrzeba ? 
Doniesienia do prokuratora 
że od policji i od żandarmerji. 
Trudno w tej chwili ina tem miejscu wiele 
mówić o policji i żandarmerji pod tym wzglę- 
dem. Mimochodem wspomnę, że przed 28 czy 
24 laty popełniono we Lwowie samym morderstw 
14, co do których ani jednego sprawcy policja 
nie wykryła. Jeżeli ze strony policji lub żandar- 
merji przychodzą do prokuratora doniesienia, to 
nawet trudno się dziwić, jeśli polieja lub żan- 
darmerja nie poprzestaje na samem doniesieniu 
o spełnieniu zbrodni, ale zarazem chce się po- 
chwalić przed prokuratorem z dodatnich rezul- 


przychodzą tak- 


Í teeznie pomnażają tylko proletarjat. Ale jest też 
iz drugiej strony obowiązkiem, badać przyczyny 
| zwiększonego ruchu «migracyjnego, gdy emigra- 
eja, tam mianowicie, gdzie stała się nienniknio- 
ną — rozwija się bez Bystemu ku nieszczęściu 
emigrantów, a na pożytek jedynie gromady nie- 
sumiennych wyzyskiwaczy. Nadewszystko nasu- 
wa się przytem na myśl fakt, jak bardzo brak 
jeszcze ludowi oświaty. Wieśniacy, wolni od cię- 
żarów, pod jakimi uginali się w dawnych cza- 
sach, stają się dziś dla braku oświaty ofiarami 
nowych dolegliwości. Prawo wkroczy tu z całą 
kar surowością, ale smutne odkrycia nawołują 
nietylko do karania; nawołują one także do speł- 
nienia obowiązków, ciążących na społeczeństwie 
względem biednych i nieoświeconych*. 

Do tego dodać winniśmy z naszej strony, 
że nietylko brak oświaty, lecz pokusa wódki, 
szynk i szynkarz zrobili tu swoje. Rzecz to 
wszakże charakterystyczna, że na 60 oskarzonych 


jczęść nie skończyła więcej nad kilka klas gi- 
maazjalnych. Liczny tłum ajentów i naganiaczy 
przyznaje się zaledwie do umiejętności czytanie 
1 pisania, kilku zaś mie umie ani czytać ani 
į pisać. 


Podsądny Iwanicki, kontrolor urzędu cło- 
| wego w Oświęcimiu, należący do kategorji uwię- 
zionych, jest zawieszony w urzędowaniu, podo- 
bnież starszy strażnik skarbowy Kostecki. Za- 
wieszonymi w urzędowaniu są również wszyscy 
obwinieni komduktorzy kolei państwowej, cl po- 
bierają obecnie tylko połowę swej płacy, % na 
koszta pebytu podczas tozprawy otrzymują g fun- 
duszu inkwizycyjnego po 17*/, ct. dziennie. Pog- 
sądny kasjer kelei Północnej w Oświęcimie Zo- 
poth otrzymał na czas rozpraw urlop od swej 
władzy przełożonej. , 
W generaliash wszystkich prawie podsą- 
| dnych słyszy się wciąż jeden motyw: oto każdy 


P. Sian. Stadnicki przedłożył sprawo- 
zdanie komisji gospodarstwa krajowego o petycji 
1. 765, Towarzystwa gospodarskiego galicyjskie- 
go we Lwowie w sprawia zakazu importu „ro- 
syjskich* ziemniaków do Galicji. : 

Rząd rosyjski zabronił dowozu ziemniaków 
z puństwa austrjaekiego pod pozorem obawy Zf- 
wleczenia tamże chrząszeza „Colorado“ — a roz 
porządzenie to na zupełnie bezpodstawnych u- 
gruntowane pozorach, dotyka w pierwszym rzę- 
dzie rolniczych interesów Galicji, gdyż z powodu 
tego ustaje eksport ziemniaków z granicznych 
powiatów naszego kraju do Królestwa Polskiego ; 

z drugiej strony wolmy od cła dowóz zie- 
mniaków z Bosji ciągle istnieć będzie, a zwła- 
szeza na Szląsk i Morawę, przez Granicę i 
Szczakowę; | 

> gdy dalej weźmie się na uwagę iłość ro- 
syjskich ziemniaków, które zostały ostatuiemi 
laty wyżej wymienioną drogą na Szląsk i Mo- 
rawę importowane; — a jest ona wcale poka- 
źną, wynosiła bowiem rocznie 150—200.000 metr. 
tetn. — a w obec tegorocznego urodzaju zie- 
mniaków w Królestwie Polskiem byłaby jeszcze 
o wiele większą ; 

gdy wreszcie się stwierdzi, iż ten import 
rosyjskiego produktu do Austrji spowodowany 


*z nich był już gdzieś za coś karany, a tak tru- 'jest nader niskę taryfą kolejową kolei północnej 


od „Granicy“ i „Szezakowy* na Szląsk i Mora- 
ive s nadto jest pewnem, iż przy imporcie zie- 
|mniaków z Niemiec wchodzi również ten pro- 
dukt rosyjski miezaopatrzony osobnemi świade- 
ctwami pechodzenia w greniee Austrji, podczas 
gdy dla galicyjskiego produktu istnieją dawne 
wysokie taryfy na kolei północnej. Komisja wno- 
si tedy: 

Wzywa się rząd: 

„ 1) by wzbronił jak najrychlej importu zie- 
mniaków rosyjskich do Austrji; 

„ 2) by żądał przy imporcie niemieckieh zie- 
mniaków do Austrji na urzędach ełowych w My- 
słowiecach, Oświęcimie, Dziedzicach, Bogumiaie, 
Jaegerndorf i Ziegenhals, wykazania się nie- 
mieckiemi świadectwami pochodzenia ; 

3) by nie zezwalał kolejom przez państwo 
koncesjonowauym ustanawiania, względnie utrzy- 
mywania taryf, protegujących import zagrani- 
cznych produktów do Austrji, a krzywdzących 
krajowe wyroby i produkta przez wysokie taryfy 
kolejowe. 

„, Nad wnioskiem tym powstała dość oży= 
wiona rozprawa, Mianowicie ks. Siczyński 
podniósł z naciskiem, że szezególaie wobec te- 
gorocznego nieurodzaju paszy i zboża zakaz im- 
portu kartofel byłby synonimem z chęcią podro- 
żenia tego artykułu niezbędnege do pożywienia 


mu. Zależało na tem, aby kartofle rosyjskie przy ` 


pomocy taryf dyferencjonalnych na kolejach nie 
szły do fabryk morawskieh i czeskich, dokąd 
miałaby „wstęp nadwyżka produkcji kartofianej 
galicyjskiej. Sprawa wymaga jednak zbadania, 
i dlatego 
"ajowsę | 
«.J1TO8 usprawiedliwił petycję Tow. go- 
spodarskiego, która nie dąży Drbe do B- 
PE FE A sju, bo na targach na- 
szych nie ma kartofel rosyjskich. 
do krajów na zachód. ć R 8 

P. Teliszewski podzielając za - 
ks. Siezyńskiego, oświadczył się T ELE e 
Abrahamowicza. 

Sprawozdawca hr. Stadnicki wyłuszezał, 
że chodzi także o repressję wobec rządu rosyj- 
zkiego, który zabronił wprowadzania naszych 
kartefel pod fałszywym pozorem zarazy, która 
przeciwnie jak słychać — panuje za kordonem, 
nle nie w Austrji. Komitet tow. gosp. wniósł jnż 
petycją do ministerstwa handlu, i liczy na po- 


za wnioskiem 


Gdy przyszło do głosowania, okazało się 31 


za wnieskiem p. Abrahamowieza, a 84 przeciwko, 


więc brak kompletu. Po zdzwonieniu bawiących 
w bufecie posłów odrzueono ten wniosek 48 gło- 
sami przeciwko $3, poszem prsyjęto wnioski 
komisji. 

P. Zoll przedstawi? sprawozdanie komisji 
szkolnej w przedmiosie przeistoezenia sześciokla- 
sowej szkoły żeńskiej w Kełomyi na ośmioklaso- 
wą szkołę wydziałowę. 

Bez dyskusji uchwalono : 
| Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby pod- 
jął na nowo rokewania z gminą miasta Kołomyi 
celem przyjęcia oprócz ofiarowanych 500 zł, ja- 
szcze co najmniej kwety 700 zł. ua pokrycie 
zwiększonych kosztów na utrzymanie mającej się 
tam utworzyć 8-klasowej szkoły wydziałowej żeń- 
skiej i żeby w tym przedmiocie zdał sprawę na 
najbliższej sesji sejmowej. 

Nad zbiorową petycją kierawników 
szkół ludewych o podwyższenie dodatku ra 
kierownictwo, przeszedł sejna do porządku dzien- 
nego, z to ze względów budżetowych. 

Petycję grona Bauczycieli w Grodzisku Łań- 
cuckim o wymiar należyty płac, odstąpiono kra- 
jowej Radzie szkolnej de zbadania i załatwienia 
według przepisów ustawy. 

Do zbadszniaimożliwego uwzęglę- 
dnienia przekazazano krajowej Radzie szkol- 
nej petycję nauczyciela Józefa Kokurewicza i 
Julii Matiaszowej o wynagrodzenia za padobo- 
wiązkową naukę. 

Do zbadania i załatwienia według 


ust 
zaproponowała komisja szkolna (ref. Zoll pd 


prze- 


słać Radzie szkolnej krajowej petycję nauczycieli || 


ludowych w Nisku o przyznanie 10*/ę dodatku 
na pomieszkanie. 

P. Jędrzejowicz ujął się za tą sprawa, 
bo ludzie ei są w gorszem położeniu od tych, 
którzy w miasteczkach jnnych przebywająe, 
bieraję ten dodatek, a Nisko mimo stadziby sta- 
rostwa, sądu, Rady powiatowej i t. p. dotąd 
niestety nie ma charaktepu miasteczka. Przyjęto 
jednak wniosek komisji. 

Odstąpieniem do Rady szkolnej załatwione 
dalej petycje maucyyaieli Eust. Domanika, Hen- 
ryka Michalskiego i Niewolkiewicza i zarządu 
szkoły w Mikuszowicaeh, zalecając zbadanie ich 
i ewent. uwzględnienie. Natomiast do porządku 
dziennego przeszła Izba nad prośbą grona nau- 
ezycieli wydziałowych w Sokalu o przyzna- 
nie dodrtku na pomieszkanie i podwyższenie 
pięciolecie. 

P. Trrecieski przedłożył sprawozdanie 
komisji sanitarnej o wniosku posła Władysława 
hr. Koziebrodzkiego w przedmiocie zbadania sto- 
eunków naszych zdrojowisk i uzdrowisk w colu 
przejście w pomoce ich rozwojowi. 
zdaniu tem czytamy: 

Dowodem słabego u nas roswoju przemysłu 
zdrojowego jest przedewszystkiem brak skutecznej 
ipiejatywy, lecz niewątpliwie i brak zdrojowego 
statutu krajowego. To co dotąd zrobiono, zawdzię 
cza przeważnie ofiarności prywatnej, ze strony 
kraju należy się pomoc na drodze ustawodawczej, 
Odczuwano to już dawniej. Wysoki sejm wielo- 
krotnie zajmował się sprawami zdrojowisk a 
w szezogólności w latach 1868, 1877 i 1878; nie 
przyszło jednak do dodatnieh uchwał i do wy- 
dania ogólnego krsjowego statutu zdrojowego, 
jaki posiadują inne kraje, jak Czechy, Węgry i 
Francja. 

Komisja sanitarna wniosła tedy: 

Polaca się Wydziałowi krejowemu, aby zba- 
dał etosunki administracyjne, policyjne, prawne 
i sanitarne naszych zdrojowisk i uzdrowisk kra- 
jowych celem wydania ogólnego statatu zdrojo- 
wego, obowiązującego wazystkie tego rodzaju va- 
kłady i o wyniku badań awych zdał sprawę na 
najbliższej sasji sejmowej. 

P. Koziebrodzki Wład., widząc pier- 
wotny swój wniosek ścieśniony przez komisję, 
żądał aby Wydz. kraj. zujął się badaniem nietyl- 
ko co do statutu, ale także w innych kie- 
runkach, jakim sposobem kraj mógłby przyjść 
w pomoc rozwojowi zdrojowisk, 

P. Korczyński (przewodniczący komi- 
sji) poparł zapatrywania p. Koziebrodzkiego. Ma- 
terjały są już zebrane, więc Wydział kraj. mógł 
by odrazu przystąpić do ułożenia statutu. Nadto 


| 
biednych i podnietą chyba do większej jeszcze 
emigracji ludu. 

P. Abrahamowicer zarzucił sprawo- 
zdania komisji niejasność głównego motywu, o 
co właściwie chodziło komitetowi gospodarskie- 
parcie sejmu, dlatego edrsczejący wniosek p. 
Abrahamowicza nie byłby stosownym. 


W sprawo- 
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proponuje odesłanie jej do Wydziału 
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badania jego powinny się rozciągnąć na kwestję 
zachęty do rozmaitych ulepszeń, mianowicie bu- 
dowania domów mieszkalnych, hotelów, rozbio- 
rów wód dotąd nie poznanych i t. p. 

Na zarzut sprawozdawcy. dlaczego dr. Kor- 
czyński w komisji nie wystąpił ze swoimi uwa- 
gami i wnioskami, odpowiedział dr. Korczyński, 
Że przez 10 dni ostatnich musiał bawić w Krakowie, 
a widząs niedostateezność wniosków komisji za- 
zabrał głos otwarcie — zwyczajem swoim, 

Uchwaleno jednak tylko polecenie, aby Wy- 
dział krajowy przedłożył na przyszłej sesji pro- 
jekt statutu zdrojowego. 

P. Abrahamowicz przedstawił nastę- 
pnie budżety szkół agrenomiezaych. Przedewszy- 
stkiem uchwalono dla szkoły lasowej wydatek 
12.360 zł. (dochody 5400) z nisdeborera 6960 zł. 

Przed przystąpieniem do budżetu szkoły 
dublańskiej pp. Polanowski i Struszkie- 
wicz uważali za stosowne podnieść kenieczność, 
aby zaprowadzenie wydziału rolniczego w uni- 
wersytecie Jagiellońskim, na co się od przy- 
szłego roku zanosi, nie wpływało na przemianę 
stanowiska, jakie zajmuje wyższa szkoła rolni: 
cza dublańska. Niechaj pozostanie tak jak jest: 
wyższym zakładem. 

P. Abrahamowicz objaśnił, że komi- 
sja budżetowa bynajmniej mie nastaje na obni- 
żenie szkoły dublańskiej, przewiduje tylko po- 
trzebę, aby szkoła ta bez obniżenia swego plaau 
naukowego, weszła bardziej na tory praktyczne. 

Uchwalono tedy dochody wyższej szkoły 
Dublańskiej 18.318, wydatki 39.418, niedobór 


21.100 zł. 
Dochody szkoły parobków 2.988, wy 
datki 12.809, niedobór 9.821 zł. 

Dochody kursu gorzelniezego 1240, 
wydatki 1960, niedobór 720 zł. ' 

O godz. 8. przerwał marszałek posiedzenie 
do gode. 8. wieczorem. 

l 
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Kronika miejscowa | zamiojscowa. 


Lwów dnia 16. listopada. ! 


* Mianowania. Namiestnik zamianował sierżan- 
ta 89 pp. w Jarosławiu Franciszka Wieczorka i pod- 
oficera rachunkowego I. klasy przy 15 pp. we Lwo- 
wie, Juliana Węglińskiego, prowisorycznymi kanceli- 
stami namiestnictwa, przeznaczając Węglińskiego ró- 
wnocześnie do służby przy starostwie w Kałuszu. 

* Z uniwersytetu. P. Wiktor Juliusz Hamor- 
ski, rodem ze Lwowa, otrzymał na uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw. 

* Minister wojny br. Baner powrócił z ur- į 
lopu i objął napowrót kierownictwo w minister- 
stwie wojny. 

* Burmistrz wiedeński Uhl wniósł wczoraj 
swoją rezygnację i został mianowany honorowym o- 
bywatelem m. Wiednia. Rezygnację przyjęto. 

* Ministerstwo sprawiedliwości na wniosek 
prezydenta krakowskiego Zborowskiego zgodziło się z 
powodu zwiększonej agendy w sądzie sprawami pro- 
pinacyjnemi, na systemizowanie przy każdym sądzie 
kolegialnym okręgu sądu krajowego wyższego kra- 
kowskiego po jednej posadzie urzędników hipotecznych _ 
w X. randzie — nadto ma otrzymać dyrektor hipo- 
teki w Krakowie VIII. rangę. | 

* (Cesarski urząd w. ochmistrzowski wysłał 
do Hamburga asystenta ces. muzeów dr. Ign. Szy- ' 
Bzyłowicza dla odbioru i wysłania do Wiednia zbio- 
rów, które tamtejszy słynny uczony profesor Reichen- . 
bach dla muzeów dworskich podarował. Dr. Szyszy- 
łowicz oświadczył, ke zbiory te mają naukową war- 
tość nieocenioną, a pieniężną przeszło 300.000 zł. 
Reichenbach nienawidził Prusaków, dlatego zbiory 
Austrji darował. Dr. S. wysłał już zbiory, a sam 
udał się do Wrocławia na ślub swój z panną Mi- 
aerską, który odbył się 12. bm. 

* Posiedzenie Tow. przyrodników pol- 
skich imienia Kopernika odbędzie się we wtorek 
d. 19. bm. o godz. 6. wieczorem w Sali XV. uni- 
wersytetu (% piętro). Na porządku dziennym: 1) 
R. Gutwiński: O glonach słodkowodnych w ogóle a 
w szczególności o glonach okolic Lwowa z mikrosko- 
powymi demonstracjami. 2) J. Olesków: Budowa i 
sposób wzrostu pędów drzew owocowych. 3) Drobne 
wiadomości. 

* K. und K. Urząd ochmistrzowski otrzymał 
własnoręcznie napisane polecenie cesarza, iż wszyst- 
kie dostojeństwa, urzędy i gałęzie służby u dworu, 
dalej wszystkie gwardje, z wyjątkiem król. węgier- 
skiej, która zatrzymuje dotychczasowy tytuł, mają na- 
dal nosić obok tytułu określenie „K. u. k.* w miej- 
soe dotychczasowego „K. k.“ Tę samą zmianę pole- 
cono przeprowadzić dostawcom nadwornym. 


* Rada sskolna xrajown odbyła posiedzenie 
dnia 4. bm.: Przeniesiono w stały stan spoczynku An- 
drzeja Fydę, nanczyciela szkoły ludowej w Bruśniku. 
Poruczono naukę kaligrafii w gimnazjum w Wado- 
wiecach nauczycielowi Bronisławowi Mrawińczykowi, a 
naukę gimnastyki w gimnazjum w Samborze, profe- 
sorowi Franciszkowi Nowosielskiemu. Unormo- 
wano obliczenie cen książek szkolnych, wydawanych | 
przez Zakład narodowy im. Ossolińskich, które to 
ceny obowiązywać mają na mocy kontraktu z dnia 
26. maja 1889, począwszy od 1. stycznia 1890. —, 
W skutek sprawozdań z odbytych egzaminów dojrza- ; 
łości, postanowiono przypomnieć gronom nauczycieli 
obowiązujące co do tych egzaminów przepisy, Oraz 
wydać w zakresie własnym nowe za potrzebne uzna- | 
ne przepisy, odnoszące się szczególnie do kontroli i; 
sposobu odbywania egzaminów dojrzałości. Postano- | 
wiono przedłożyć ministrowi wyznań i oświecenia p. | 
Gautschowi wnioski co do zmian niektórych przepi- | 
sów odnoszących się do egzaminów dojrzałości i 


* Z „Sokola“. W niedzielę 17. bm. odbędzie 
się koncert muzyki wojskowej 80. pułku pod kiero- | 
wnictwem kapelmistrza p. Rolla. Program: 1. Mas- 
senett, Uwertura do opery „Król z Lahory* (po raz | 
pierwszy). 2. Weber ©. M. Rondo brillante „We- | 
zwanie do tańca.“ 3. Alard. „Afrykanka*, fantazja zj 
opery, skrzypce solo (po raz pierwszy). 4. Jarecki 
H. Polonez i krakowiak z opery „Jadwiga* (po raz 
pierwszy). 5. a) Bocherini. Menuet z r. 1740 i b) 
Wetaschek. Serenada na lutni (na instr. smyczkowe). 
6. Dworzak. Tańce słowiańskie nr. 1 i 8 (po raz 
pierwszy), 7. Wagner R. Z opery „Tannhóuser* chór 
i pieśń pasterzy. 8. Rosner F. Wielki marsz wscho- 
dni (po raz pierwszy). Bilet dla 4 osób 1 złr. — 
Wstęp 30 ct. Krzesła dla pań i starszych osób. Po- 
czątek o godz. pół do 5. popołudniu. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Wołczków, w powiecie stanisławowskim, 
na urządzenie nowowybudowanej szkoły, zapomogę W 
kwocie 50 złr. 

* Z Kulparkowa uciekł powtórnie Ignacy Bzar- 
warski, umysłowo chory. Szarwarski uciekł pierwszy 
raz tylko w bieliźnie, a drugi raz ubrany tylko w 
surdut i dotychczas nie wrócił. 

* Wynalazek. Hr. Witold Skórzewski z Czer- 
niejewa, w W. Ks. Poznańskiem, wynalazł nowy 
motor wodny, na który wyrobił już patent w kilku 
państwach europejskich i w Stanach Zjednoczonych. 


— 


PD w PZ 


A EK AO OLIWA. 


Wynalazek, przedstawiony na wystawie paryskiej, pi zbyt melodramatycznej, lecz która równała się 
znalazł licznych kandydatów do kupna prawa eksplo- 
ałacji. Nowy motor odznacza się tem, że jest tani, 


a daje się zastosować do wszelkich machin. 


* Podpalacz. Ilko Galanty, zarobnik, pochodzą- 
cy z Laszek, przytrzymany tu onegdaj przez swego 
byłego służbodawcę Rubina Grfna, pod zarzutem 
kradzieży, zeznał w policji, że jest sprawcą podpar 
lenia szopy, na szkodą tegoż Griina dokonanego w no- 
cy na 7 lutego b. r. pod l. 17 przy uliey Korytnej. 
Obwiniono wówczas Fedka Nieboracia, parobka Grii- 
iż pożar ten spowodował paleniem papierosów 
w tej szopie, za co go też tutejszy sąd powiatowy 
ukarał 24-godzinnym aresztem. Również zeznał Ga- 
łanty, że w lipcu z. r. po odbyciu 8 miesięcznego 
więzienia przy wojsku, uwolniony, przyszedł do swe- 
go brata Kiryły Galantego, rolnika w Laszkach mu- 
rowanych, prosząc go o przytułek; a gdy mu brato- 


na, 


wa czyniła wyrzutu, podpalił d. 4. lipca z. r. stodo- 


łę sąsiada Galantego, Jurka Sawki, wiedząc o tem, 


że płomienie ogarnąć muszą dom jego brata. Skut- 
kiem tego pożaru poniósł Sawka szkodę 200 zł., zaś 
Galanty na 400 zł. Ilka Galantego oddano pod sąd. 


* Śmierć skutkiem opilstwa. Onegdaj rano 
napotkał żandarm na łące za Żółkiewską rogatką 
skostniałe zwłoki mężczyzny, którego dwaj gospoda- 
rze z Malechowa poznali jako szewca Jędrzeja Gibla, 
rodem rzekomo z Doroszowa, liczącego lat około 40, 
który pracował w Malechowie a przedtem w Laszkach, 
i był notorycznym opojem, Według orzeczenia leka- 
rza miejskiego dr. Wiktora, zmarł Gibl naturalną 
śmiercią podczas snu, skutkiem przemarznięcia, bę- 
dąc w stanie nietrzeźwym. Zwłoki oddano do kostni- 
cy głównego szpitala. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 16. listopada o godzinie 12. w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie d. 15. bm. do 12. godz. w południe dnia 16. bm. 
mieliśmy wiatr eo do kierunku przeważnie północno- 
zachodni, co do siły słaby (1,0), niebo zachmurzone 
(10,0), powietrze bardzo wilgotne (930/, wilg. względ.); 
opadu nie było. 

Średnia temperatura doby była — 1-2" ©, naj- 
wyższa -|- 2'0* © po południu, najniższa — 3'4* © 
w nocy. 

Uwaga: Cała doba była mglista i chłodna. 

Zniżka barometryczna 755—760 mm. znajdo- 
wała się w Islandji; zwyżka 780—775 w Austzji, 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 775 mm. Barometr opada. 

Prognoza na dobę następną od 12 god. w po- 
łudnie dnia 16. bm. do 12. w południe d. 17. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku zmienny, co do siły 
słaby (1—2); średnia temperatura doby podniesie się 
do -|- 0'0* O, niebo będzie przeważnie zachmurzone 
(6—8), względna wilgotność powietrza pozostanie bez 
zmiany ; opadu nie będzie, Cała doba będzie mglista 
i chłodna. 


* Jutro, d. 18. listopada: św. Ottona Op. — 
św. Pawła Ar. 


— Akademia wojskewa w Wiener Neustadt 
obchodziła wczoraj (15.) 26-letnią rocznicę swego 
istnienia. Uroczystość rozpoczęła się mszą Świętą, 
poczem wychowankowie akademii przedstawiali się 
komendantowi szkoły jen. Suecovati'emu. Dalej odwi- 
dzono monument cesarzowej Marji Teresy i pomnik 
poległych w boju wychowanków akademii. Wieczo- 
rem odbył sią bankiet. 

— Katastrofa. Z Kronsztadtu na Węgrzech do- 
noszą 15. bm.: Wieża kościoła luterańskiego w Olah 
Ujfalu zawaliła się, podobno w skutek lichego mate- 
rjału użytego do budowy, grzebiąc w swych gruzach 
6 ludzi zabitych i 4 rannych. 


— Lord Falmouth zmarł w Londynie. Była to 
osobistość wysoko poważana w świecie sportu. W r. 
1884 zaniechał hodowli koni, ale do tego czasu sły- 
nął jako właściciel najdzielniejszych wyścigowców. 
W przeciągu lat 20 wygrał na torach przesało 800 
tysięcy funtów, a dodać należy, że nigdy się nie za- 
kładał. W r. 1884 z powodu nadwątlonego zdrowia 
wyprzedał całą stadninę swoją, a ceny, jakie zyskał, 
wywołały powszechne zdumienie. Lord Falmouth wy- 
promował na dżokieja słynnego Fred Archera, 


— Adolf Winterfeld, głośny w Niemczech ro- 
marisopisarz i autor dramatyczny, a przedewszystkiem 
wyborny tłómacz wielu obcych dzieł, zmarł w ubie- 
głą sobotę, w 65 r. życia. Syn leśniczego, pobierał 
pierwsze nauki w Landsbergu, nad Wartą, poczem 
w 12 roku życia oddany został do korpusu kadetów 
w Chełmie. W r. 184% (20 żywota) pozyskał sto- 
pień oficera w pułku kirasjerów; następnie uczęszczał 
jeszcze do akademii wojskowej w Berlinie, gdzie stu- 
djował głównie... literaturę i języki nowożytne. W r. 
1858 porzucił służbę wojskową, a oddał się wyłą- 
cznie literaturze. Tłómaczył z angielskiego, hiszpań- 
skiego, francuskiego i duńskiego. Tego ostatniego ję- 
zyka nauczył się podczas kampanii w r. 1848, Ory- 
ginalna jego sztuka p. t. „Winkelschreiber* (Pisarz 
pokątny) grana była w 70 teatrach w Niemczech i 
Austrji i dotąd utrzymuje się na scenie. Głównie je- 
dnak wsławił się „Powiastkami żołnierskiemi* (wier- 
szem), oraz humorystycznemi romansami, jak np. 
„Cichy kąt“, „Fabrykanci małżeństw“ i „Wielki 
człowiek“, Nadto jeszcze miały wielkie powodzenie 
powieści: „Słoń“, „Rycerz hiszpański“, „Podróż do 
Berlina“, „Poszukiwanie mieszkania“, „Dobroduszne 
Mefisto“, „Tajemnica małego miasteczka“, „Głupcy 
domowi“ i wiele innych. Pisał bardzo dużo. Mie- 
szkał stale w Berlinie. 

— Zamaeh na gubernatora. Wedle telegramu 
Central News nadeszła do N. Jorku wiadomość o 
zamordowaniu gubernatora meksykańskiej prowincji 
Jalisco, Corong. Napadł go mianowicie na ulicy pe- 
wien dymisjonowany policjant i wpakował mu w o- 
kolicę brzucha sztylet po rękojeść. Corona zmarł po 
kilku godzinach. Był on posłem meksykańskim w 
Hiszpanii. 

-- Na szczycie Araratu stanęła po raz pierw- 
Bzy stopa kobieca. Ńmiałej tej wyprawy dokonała 
siedmnasto-letnia córka leśniczego Młokosiewicza, 
wespół z ojcem, bratem i trzema Kurdami. Brat jej 
doszedł tylko do wysokości 14.000 stóp, ojciec do 
16.750; na szczyt (16.919 stóp) weszła tylko ona 
sama w towarzystwie kurdyjskich przewodników. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Dyrekcji teatru lwowskiego należy | g 


się uznanie za to, że w tym sezonie zdprzestała kul- 
tywowania przeważnie fars trywialnych i niedorze- 
cznych operetek, a natomiast główną swą uwagę po- 
święca dramatowi i poważnej komedji. Po „Pepie*, 
którą wystawiono u nas z taką starannością — i po 
dwóch premierach jednoaktowych, granych w tym ty- 
godniu — ujrzymy w przyszłym tygodniu następu- 
jące nowości: „Dziką różyczkę* Blizińskiego i „Kłu- 
sowników*, kamedję z niemieckiego, którą wystawio- 
no niedawno temu z tak wielkiem powodzeniem w 
wiedeńskim  „Burgteatrze*. Pomimo tylu nowości 
w ostatnim czasie, znaleziono jeszcze czas na wzno- 
wienie wystawionych wczoraj na naszej scenie „Dwóch 
światów” Weuilleta, rzeczy może nieco przestarzałej 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1% Listopada 1889. 


tym 


razem niemal nowości, gdyż obsada ról była prawie 
całkiem nową. Brak miejsca nie pozwala nam nie- 
stety rozpisywać się obszerniej e wykonaniu wezoraj- 
szej komedji ; powiemy tylko pokrótce, że było ono 
bardzo udatnem, a wystawa nie pozostawiała prawie 
nic do życzenia, 

Z wczorajszych wykonawców pojedynczych ról 
zasługuje przed wszystkimi na największe pochwały 
p.Zboiński, który przedstawił wybornie wspaniała 
i malowniczą postać Hoóla, chłopa, przywiązanego z ca- 
łym pietyzmem do swych dawnych panów, gotowego 
poświęcić dla nich wolność i życie, a nawet dopuścić 
się zbrodni, 

Panna Pankiewicz odegrała rolę Ludwiki 
z wielkim temperamentem i siłą dramatyczną, we 
wielu miejscach wywołała olbrzymie wrażenie i utwier- 


dziła naś w przekonaniu, wyrażonem po pierwszym 
jej debiucie: że mamy przed sobą znakomitą artystkę, 


pełną zapału i prawdziwego talentu. 

P. Zawadzki (Jerzy) dobrze był ucharakte- 
ryzowanym i pojął rolę demokratycznego marzyciela 
inteligentnie. Zdaje nam się wszakże, iż o ile p. Za- 
wadzki zanadto głos w scenach salonowych i czysto 
towarzyskich rozmów podnosił, o tyle znów tempero- 
wał się do zbytku w scenach wybitnie dramatycznych, 
Właściwszem by było pojęcie tej roli o jeden ton 
wyżej, i wlanie w nią trochę więcej siły dramatycznej. 

Pani Stachowicz (Bianka) wywiązała się 
bardzo dobrze ze swej roli i wlała w nią wiele uczu- 
cia niekłamanego i prostoty, sądzimy tylko, że w dru- 
giej odsłonie fantastycznej, kiedy Bianka spoczywa 
jako La belle au bois dormani, można było wydo- 
być jeszcze więcej uroku poetycznego, marzycielskiego... 

Wybornym Olivierem był p. Woleński, a bar- 
dzo dystyngowaną hrabiną pani Cichocka, Pp. Dę- 
bicki, Starzewski, Szobert i Walewski, wywiązali się 
z powodzeniem ze swoich ról. Jedynie raziła nas 
panna Wilkus, której podobnych ról powierzyć nie 
można. Musi się ona przedtem nauczyć mówić wy- 
raźnie. (7) 

— Repertoar teatralny: Dziś w sobotę 
„Kapitan Fracassa* operetka Sullivana. — W nie- 
dzielę po południu po raz dwudziesty „Hulaj dusza“, 
widowisko sceniczne w 8 obrazach A. Walewskiego. 
Grane było w lecie w Warszawie z wielkiem powo- 
dzeniem 20 razy z rzędu, zyskało życzliwe przyjęcie 
u prasy tamtejszej. Jutro mamy nową obsadę niektó- 
rych ról, a dekoracje i inne akcesorja zostały odno- 
wione. — Wieczór po raz szósty „Wesele landsztur- 
misty“ farsa w 4 aktach z francuskiego. W po- 
niedziałek po raz pierwsy „Dzika Różyczka“ komedja 
Blizińskiego, 

— Panna Irena Abendroth, b. stypendyst- 
ka sejmu galicyjskiego występować będzie w marca 
w operze warszawskiej, 


m a e a ORC 
Dział ekonomiczny. 


Ministerstwo wojny rozpisało lieytację 
na dostawę w r. 1890: 6.400 koców zimowych, 
10.000 koców letnich i 7.800 der na konie dla 
kawalerji. O dostawę ubiegać się mogą Z WJ- 
kluczeniem pośredników, tylko esoby, wyrabia- 
jące przedmioty powyższe we własnych fabry- 
kach. Oferty wnieść należy najdalej 10. grudnia 
1889 r. do godziny 10. przed południem do pro- 
tokołu podawczego ministerstwa wojny w Wie- 
dniu. Bliższe warunki lieytacyjne zawarte są 
w osobnym zeszycie warunków, wyłożonym w 
Izbie handlowej i przemysłowej do przejrzenia. 

Losy serbskie. Przy ciągnieniu odbytem 
14 bm. w Belgradzie wyciągnięto następujące 
serje: 417, 2095, 3275, 4717. Z tych seryj padła 
główna wygrana 100000 fr. na s. 2095 nr. 40, 
10.000 fr. na s, 4717 mr. 47, 4000 na s. 4717 
nr. 10; po 1000 fr. s. 417 nr. 49 i s. 8275 nr. 


35; po 500 fr. s. 417 nr. 28, s. 2095 nr. 87, s.|chce się zgodzić na odnowienie łacińskiej 


8275 nr. 28, s. 4717 mr. 45 i 49. 

Na resztę losów, zawartysh w powyższych 
serjach przypadło po 100 fr. 

Bprawozdanie = targu zbołowogo na 
Kleparzu. Kraków d. 15. listopada. Dzisiejszy 
targ na Kleparzu odbył się w stałem lecz spo- 
kojnem usposobieniu. Dowozy zboża są ciągle 
bardzo małe, dlatego nadchodzące partje napo- 
tykają zaraz po eenach stałych łatwy odbyt, lees 
z drugiej strony utrzymuje się przekonanie, że 
z polepszeniem stanu dróg dowozy zwiększą się 
niezawodnie. 

Z tego punktu widzenia wychodząc, młyna- 


rze nie widzą konieczności gromadzenia więk- | gę tą drogą publicznie oświadczyć, Że klęski, ; 
szych zapasów, a spekulanei uważają kupno przy | jakie Depretis spowodował, są nieczem w po-: 


cenach teraźniejszych sa ryzykowne, 

Na ważniejszych placach handlowych za 
granicą, zapasy zactynają się wzmagać tymeza- 
sem; można się więc spodziewać, że zwyżkowy 


kierunek een, jaki się tam objawił w ostatnim ; Æg. Roumaine prezes gabinetu Katardżiu po- 


czasie, w dalszym rozwoju zostanie powstrzy- 
many, 

Płaeeono za pszenieę białą od 8:75 do 9:25 
zł., za czerwoną od 8'75 do 9'25 zł., za żółtą od 
8:70 do 9:20 zł; ra żyto od 7:80 do 8'— zł; 
za jęczmień od 7:50 do 850 zł.; — na paszę 
od 6:75 do 7:25 zł.; za owies od 7:40 do 7:75 
zł.; — groch od 8*— de 10— złr. — Wszystko 
za 100 kilogramów. 

Bank krajowy. Stan z d. 31. października 
1889 r.: ksygnaty, czeki 1.922.884 zł. 8 ct. Emisje: 
a) 41/,0/ listy zastawne 15,071.100 sł. — ct. b) 
obligacje komunalne 1,170.900 zł. — ct. Razem 
16,242,000 zł. 


Ostatnie notewania produktów 
z dnia 16. listopada 1889. 


Lwów: Pszenica 780 do 8'40, żyto 6:80 do 7:15, 
owies obroczny 6'90 do 7'75, jęczmień 6:50 do 7:50, rzepak 
LA do 16'—, groch 6— do 850, wyka 5'15 do 5'50, bo- 


—— do ——, hreczka —+— do ——, kukurudza —'— 
do —'—, chmiel za 66 kilo —*— do —'—, koniczyna czer- 
wona 45-— do 65—, koniczyna biała —— do ——, koni- 
cayna szwedzka —'— do ——, 


A „ Tarnopol: Pszenica 7:60 do 8-20, żyto 6'50 do 7'—, 

jęczmień browarny 6— do 7:25, owies 6— do 7:10, groch 

6— do 8-—, wyka 4:80 do 5'25, rzepak —'— do 15-—, 

lnianka —— do —'—, koniczyna czerwona —*— do —— 

koniczyna biała ——= do —*—, koniczyna szwedzka —— 
o ——. 

Podwołoczyska : Pszenica 7:40 do 8:—, żyto 6:40 
do 680, jęczmień 6:50 do 8-—, owies 6-— do 6-65, groch 
6:— do 8—, wyka —*— do —*—, rzepak 15— do 16—, 
Inianka —'— do —'—, koniczyna ezorwona —— do —'—, 
koniczyna biała —*— do —*—, koniczyna szwedzka —*— 


o ——, 


Jarosław: Pszenica 7:90 do 8:50, żyto 6:65 do 7:25. 


jęczmień 6:50 do 8—, owies 6:50 do 7'50, groch 6-— do 
8:50, wyka —— do ——. rzepak 15:50 do 16-—, lnianka, 
—— do ——, koniczyna czerwona —— do —*—, koni-, 
czyna biała —*— do ——, koniczyna szwedz. — — do ——, 


tymotka —— do ——. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 25— do 45— zł, za 56 kilo, loco Lwów, 
nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. 
11:— do 11:50. 

Usposobienie więcej ożywione. Ruch handlowy wzma- 
ga się powoli. Owies i żyto poszukiwane, 


$ 
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Wadowice d. 16. listopada. Trybu- Lwów, dnia 16. listopada. (Z Izby handlowej). 
r ke) wypłacać 12 oskarzonym kon- L Akcje za sztukę. 
uktorom i najbiedniejszym z podsądnych 4.3 tso żądają 
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tak ubogim, że postanowił mieszkać w areszcie a pi > S g A wyl. 100/, RE "RE 
śledczym. e n nia Bo „EA, ody Botso 
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Na śniadaniu, które po zwiedzaniu na IE. Listy dłużnaza dan 
cześć księcia dano, admirał załogi, Pitner, | o 7 oh wote. KE TRASA 7 miśka 
wzniósł toast na cześć cesarza Wilhelma. IV. Obligi za 100 zł. 
Ks. Henryk tak odpowiedział : Indemnizaeyjne galie. 5%% m. k.. . . .. 104— 105:— 
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Za przyzwoleniem pańskiego wspaniało- | Kom. banku krajowego 69) w a. (em. | | 10080 101:50 
myślnego monarchy,fja następnie z woli mego | Pożyczka krajowa z r. 1873 607, w. a. . . 106— 106— 
króla pozwolono mi powitać pana jako kole- gr y R ws 1. 2 %54 ra 
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jednego celu dążą, niezawodnie osiągną wszyst- | Dukat holenderski . . . . . . . .... 556 5:66 
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Po tych słowach wychylił mowca toast | memea 
na cżeść „najdostojniejszego, wspaniałomyślne- ! 
go, najszlachetniejszego monarchy Austrji<, 
(Huezne oklaski). | 


Peszt d. 16. listopada. Wobec ciągłych | 


, Skrzyński i E. Dudziński z Żurawna. C. Kalvas z Okocima. 
pogłosek, że w skutek rozmowy cara £ ks, ' pr pyert z Rozdołu, J. Siebenseheim z Oe anas Lae 


Bismarkiem z 11. z. m. nastąpił w polityce ` berger, J. Kirschy, J. Fischl, M. Münz i H. Wanka z Wie- 
Niemiec co do Bułgarji zwrot przychylny dlą dzia. St. Prokopowicz z Szumlan. J. Lipiński z Głlinian, 


s ; i Hotel B. Listowski z Krakowa. Z. Kocowski 
Rosji, oświadcza Pester Lloyd w półurzędo- | z Tarnow. M. Walter z Przemyśla. K. Zaruski z Tarnowa. 
wym komunikacie, 


że zaszła odtąd fakta i S. zel K Pragi. 5 aae z Ma, odci z pe 
s 7 Ą niowiec. J. Dembowski z Tarnopola. J. Elst z Warnsdorf. 
oświadczenia owszem dowodzą, iż zgodność Dr, F. Josif z Urbanie. J. Bel z Wirbenthal. J. Gold 


w zapatrywaniach mężów stanu niemieckich z Czortkowa. E. Kruh ze Zbaraża. 


a i i zł Hotel Krakowski, J. Kosman z Nowego D. 
i austro-węgierskich co do niektórych obsza nicak «Krata A Duzo m. go Bącza. 


rów problematu orjentalnego, z Czasem zną- Hotel Kuhna. T. Kurzweil z Janowa. Ks. J. Sołohub 
czne nawet postępy uczyniła. Spokojne, nie- | z ap min J. Freund z Nowego miasta. A. Niżankowski 
"Z DIG 


zamącane g zewnątrz skonsolidowanie stanu ; dlink. 

rzeczy w Bułgarji jest zarówno programem | 7TEFREEE«=« 

Austro-Węgier jak Niemiec, i ks. Bismark 

nie potrzebował nakłaniać hr. Kalnokiego do p" N A «m n z E >| a ty l 
ubryka ta mie pochodzi o ? 

ie E ponad m miy ni biaia ma tabia) 


16. listopada. Wybuchła tu rewolucja, której, „,. . . i i 
celem obalić rząd i obwołać republikę. woj.| Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 16. listopada 1889. 
Hotel Francuski. P. hr. Czosnowski z Wołynia. A. 


sko jest panem sytuacji. Ministerjam podało PA naturalnej wiełkości — dą l m2 
się do dymisji. Został utworzony rząd prowi- | ozogyraficzny J. Hennera ax.domicka 18. 


zoryczny, na którego czele stoją Dafonseca i 
Benjamin Constant Minister marynarki za- 
mordowany. 

Paryż d. 16. listopada. Depesza z No- 
wego Jorku zaprzecza doniesieniu o Śmierci 
brazylijskiego ministra marynarki. Otrzymał 
on trzy ciężkie rany, które jednak nie są ab- 
solutnie śmiertelne. Sądzą, że plebiscyt orze- 
knie o przyszłej formie rządu, (Niedawno te- 
mu rząd otrzymał przy wyborach zwycięstwo.) 


Bruksela d. 16. listopada. Francja 


Główna wygrana złr. 150.000. 
Ciągnienie już 1. gruduia 1889. 


Losy państwowe z r. 1864 


sprzedaje po kursie dziennym. 
Także PROMESY z tych losów do tego ciągnienia 


ma całe losy po złr. 5*— 
ma pół losy po złr. 8'— 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 


konwencji monetarnej (do której wchodzą Prenumerata roczna na prowincji 1:80. 


Belgia, Francja, Włochy, Szwajcarja i Gre- 
cja) tylko pod warunkiem, jeżeli natychmiast 
zostanie uregulowanym zapas srebrnej mone- 
ty, tak jakby to w razie rozwiązania kon- 
wencji nastąpić musiało. Belgia straciłaby : 
tym sposobem 40 mil. franków, aby złotem, 
wykupić swoją monetę srebrną. | 

Rzym d. 16. listopada. Nicotera, przy- í 
stępując do składek na pomnik Depretisa, ; 


oświadczył: „Jestem wam obowiązany, iż mo- | 


Przeciw kalarom. 
dróg oddechowych, kaszlowi, chrypce i in- 
nym chorobom gardła 


i używa się samą lub z ciepłem mlekiem. 
Daje łagodzący, orzeźwiający i uspokajający 
skutek; pomaga wydzielaniu się fiegmy i 
w wszystkich tych wypadkach zawsze oka- 
zuje się skuteczną. 128-2 


równaniu z temi, jakie po nim nastąpiły“ (tj. | 
za rządów Crispiego). i 

Bukareszt d 16. listopada. Według 
dał się do dymisji, którą król przyjął, poru- 
czająe jenerałowi Manu (ministrowi wojny) 
złożenie nowego gabinetu. 

Sofia d. 16. listopada. Jednym z głó- 
wnych przedmiotów obecnej sesji sobrania 
będzie nowa ustawa wojskowa. Służba woj- 
skowa jest według projektu obowiązkową i 
powszechną; etat pokojowy wojska wynosi 
jeden pre. ogółu ludności. Wojsko podzielone 
zostaje na armię stałą wraz z rezerwą i na 
landwerę 1. i 2. klasy. Piechota służy w ar- 
mii (pod cherągwią) dwa, w rezerwie ośm 
lat, inne rodzaje w armii trzy a w rezerwie 


Nowy zakład Kąpielowy Św. Amy 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dia pań i osobny dla mężczyzn. 


Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


pięć lat. Służba w landwerze 1. klasy trwa; os 

siedm, a w 2. klasie ośm lat. Ogółem obo-| Do Lwowa przychodzą : $2 

wiązek służenia w wojsku trwać ma do 45)| > krakowa . r o "PTU ET 
(zamiast jak obeenie do 40) roku Życia. Z Podwołoczysk . . . . .|2%0| |315% 7:00 


Z Podwołoczysk na Podzamcze . 


208/10 —|2'38 e | 6'22 
Z Suezawy, Czerniowiec, Husia- > 


Londyn d. 15. listopada. Jak z Zan-: 


zibaru donoszą, tamtejszy jlny konsul angiel- ; tyna i Stanisławowa . . . |805| 2— 
ski Portal odpłynął okrętem wojennym „Pi- | 7 Suczawy, Czerniowiec i Sta- 6:56 
geon* niewiadomo w jakim kierunku. Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, w 
+ i i A Stanisł: i ja . . i 
e piekari ukończony ustępstwami | z osz oron, Ławocznego 
ne 5 ; S enaa 6 - 006% 661 8:26 
a> Wiedoń dnia 16. listopada godz. 1 min. 48 po | 7 Peszta, ae a Ohyro- 
południu. Akcje kredytowe 310*37. Akcje alpejskie irria asi p, 12-06 


i Stryja . ... 
Z Bełzca (Tomaszowa) 

Ze Lwowa odchodzą: 
Do Kiakowa . . 


Towarz. górniczego 99:20. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 330'75, Akcje Banku anglo-austrjackiego 
145:50. Akcje Unionbanku 23950. Akcje kolei Karola 


Ludwika 188 50. Akcje kolei Północnej 25950. Akcje | Do Podwołoczysk . . . . .|411 9-52] re|10-85 
kolei Południowej (Lombardy) 131'50. Akcje kolei | Do Podwołoczysk z Podzameza | 4-22] 7— 10-23 pros 
Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwowej 239'50. | Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- | ź 
Akcje kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 282—. Akcje | p nisławowa i Husiatyna . . |9:16/10-15 
: Ae o Stanisławowa, Czerniowiec 1 
kolei wẹęg.-północno-wschodniej 187 —. Losy ko- Śuczawy . . . i . 4:25 
munałne wiedeńskie 143:50. Akcje Tow. tureckiego | Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
106:—, @alic. oblig. indemn. 104*25. Akcje kolei tyna, Chyrowa i z |. 8-46 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 21850. Losy | Do Stryja, Uhyrowa, Ławoczne- y 
a: g k go i Suchej . . . . . . 10:20 
regulacji Oisy —'—. Akcje Banku dla krajów koron- | po Stryja, Stanisławowa, Husia- 
nych 217:30. Akcje Bankvereinu 114-80. Rosyjski ac we Pesztu, A 
i —. yrowa i Stróże . d r 
pha papierowy, 138 Do Bełzca (Tomaszowa) . . . 8-08 


áho" renta wspólna 85:70. 5'/ renta austr. 
papier. —*—, 5% renta austr. złota ——. Renta Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
4'/ węg. złota 10110. 5% renta węg. pap. 9705. porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 
Nspoleondory —'—. Marki niem. 58°47. E ui 


EI GAZETA NARODOWA s Niedzieli ãeia 17. Listopada 1889. Nr. 266. 
E ! Biuro Stowarzyszenia nauczycielek BIURO DZIENNIKÓW 
HH 0 | J ( 10 p |l dl ] GI J || arto Y HI Í y f l przy uliey A ZE Nr. 1. w Krakowie Lwów, nna AE Ludwika s 


Zmiana lokalu. wg 


Gaudeszdorfor u. Triester Gasanstalt |Nfoder-Osterr. Bauvereln 


Boze r Omi == Za ORAN passom JA uCZYCIElKi, guwernantki, wychowawczynie ) 
so Rządca ekonomiczny 


przenieśli swó, 


j 
HANDEL KORZENI, WIN i DELIKATESÓW | 


z rogu rynku Nr. 23 


do tej samej kamienicy z frontem do katedry. 


„ Zaopatrzywszy takowe świeżo i obficie, polecają się jak dotąd doznawanej 
życzliwości i względom P. T. Publiczności. ` o ZE 3 


. stoir. ilse. Baaber Dampfoohifffshrte-Gosollschafi j i i 1 I Nj 1 
Ba wa Paa saa Senaten. "ant Dempfsyi Gana Francuzki, Angielki i Niemki. 
Nadrager E:ssnisdastrie soheine r; ps A A AE dypiomoiany ar z ja prak: 
j j dsi t semue zapytania obęinie RNA t isk alist 
Ghi k r a Y9) +00000000000414000000000000000000 [7580 piach obiek, sporjniaia m 
I Ziocemia I epokulncje na glełdzie wiedońskie] załatwiam za mięrnem wynagre- 4 > >4 z wiosną 1890 odpowiedniego zajęcia; przy- 
elklemi infi l n tem dodaje, że z własnej woli opuszcza z 
SQ dzociom, solidnie | puuktsalnie, Ba Pa LAA naa a N am Piwo Pilzneńsk ie Eksportowe pg ko. z własn NK maj 
Edmund Grun Wien, l., Boldockmiedgasso 2. na szklanki i w butelkach. © |zdzie kilkoletnią pracą pozyskał sobie zu- 


FABRYKA Specjalay Kastor dla wszelkieb exetyczeych papierów. > SE Maja ii af Mr 
MOEDLINGSKA i Porter Angielski Barclay’a musujący. $ puy, eEł,„Prynypił Wielmoiny Altro 
O D s : i 2 d 

nene Piwo Angielskie Ale Pale $ moga Zetosania przyjmuje: Zarząd eko- 


nemiczny w Waniowie poezta Belz. 
wy i wi ch flaszkach. 1055 
bór na zimę. w małych i większych flaszka 990 


Jedyna fabryka w 
w Amsterdamie. gł) y pF 


przedtem 


F. W. KRÓLIKOWSKI 
Lwów, pinc Marjacki 1. 7. 
0999949,9099992909090000999929099999* 


i prowizję En za pośrednictwo 


na danei ch podeszwach o dla dzieci, dziewcząt I chłopców. przy sprzed: 


y ustawą deawolonych 
Wysokie buty z cholewami złr. 7, 819 BUTY z eholewami dla chłopeów i losów na raty. 
2 n»n do podróży złr. 6:50 i 8 ed złr, 2:20 do 5:30 
WIELKI SKŁAD MESZTÓW i BRUCIKÓW FILCOWYCHI ja 
po cenach najniższych, od 95 et. wyżej. 24 O 
Doborowy materjal, majlepsze wykonanie, najtańsze ceny stałe wytłoczone na U 


Dom B I 
bankowy H. Fuchs ul. Degka 12. 


$ 
: KAWIOR Astrachański gruboziarnisty. i % 
Zasada: ge” eż wd MARYN ATY: z łososia, „potrgów, węgorza y minogów etc. 2 
` P e jak: toso inki, szproty. 
n AÈ A a ce FABRYKA ISTRAGI wpisano x joniora tman baltyeki : Wyborne sukna 
a w za" © zajleponyoh holender- LEDZIE szkockie, holenderskie , zwijane, marynowane, 7 >, "m 24 y 
dy ZĘ A pod” „jad? kieh LIKIERÓW PAT sztrasburskie R terynkach A złr. 2, w puszkać " + najnowsze Bo niec gatunki 
CERT D 4 Q. skle | wa wa codziennie świeże. 
Ae A A „WAS dla meżczyzn 1 dzieci dostarcza 
Buciki dla panów : Buciki dla pań: | yè a pó 49 SKŁAD FABRYCZNY ŁOBOŚ amerykański puszka W i —, > niest? dania tanio Fabryczny 
Ze skóry Crout A 3.25 Ze skó p d j mi ARCO 2” Wiedeń, I. Kohimarkt Nr. 4. HORART poia 55 gi aoc, ez ości puszka 35 et. $ skład sakna hna weissen 
E e aleje MMA . s** Dia dogodneści suan. odbiereów ursądri- SARDYNKI francuskie, puszka 25, 35, 40, 45 ot. > 4 m za snie - Ba 
i okładane złr. 4:50, 47515- |  . kidowj . , . > 1515 liśmy sprrodaè tychże prawdziwych likierów pre- SARDYNKI Philippe ot Canaudo, mała puszka 75, duża złr. 120. | © a wygisknie WARM 
n » kidowej cielęce okłady zł.51550| „ „  hambursk. złr. 3:20, 3:60 i550 gg wie u wsystkich więcej znasych firm, przyszem zwracamy dów aiw e o: Pia dresy. 1045 
a v pace podnéjgo PM Sukienne na flanelee, San Ho k uwagę. ie moje prawde. holend. likiery wyrabiam wyłącznie jakościach i po naj y P A 
= eszwy . 42515: ayjskim lakierem r. 4-25, i ę w h i w ogóle po sa W 
Sukienne okładane na flanel F . złr. T50 tylko w Amsterdamie, a w Auebro-'Vegrsoe £ i © 
ans pa dangle a lpg iaae. o (ij EEE ee NA $í STAŁY DOCHÓD 
Sukienne okładane rosyjskim lakie- Największy wybór obuwia ? 
* 
+ 
+ 


LA AAA A a A i i a a a d a da aa Aa da Aa da Aa aa da daa Aa a a a a 4 


podeszwie. — Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Filie: Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowce, Hauptatrasse 9; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, Stani - 


ne 
aławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1033 EK 2 GB 4 18m 4 646 D MNadzwy czaj 


KORNEUBURSKI PROSZEK Ogólne Zgromadzenie 


dla koni, bydła rogatego i ewiec. 


WZORY 


do wszystkich miejscowości franko. 


MI aterje wełniane 


dla każdego użytku, tylko dobre, 
prawdziwe, trwałe i po niższej Ce- 
nie jak wszędzie. Mający SH kupna, 
niech zażąda obfitej jesiennej i zimowej 
kolekcji ze składu e. k. uprz. fabryki 
aukna i tewarów modnysk 


MORIZ SCHWARZ, 
ZWITTAU (Mähren). 1040 


Najwyższa "nagroda na Hamburskiej wystawia przemysłowej 1889. 

świeży, grubo-ziarnist olbrzymie okołe 80 set. 
Kawior ER kile £ złr 4-15 Kielskie pakiet str. f— 
Tłuste fiondry 18 do 15 na pak. „ 215 duże 49 ssb. sèr, 8:— 
Łecosie-śledzie około 80 sztuk „ 2-15/Piklingi małe 140 „ pak. » 165 


5 Ę slelo -AKO|Balafsta = węgóreskaly pal © Kc małym podoju i do poprawienia mleka. i : 
Kielskie sp roty PA magl a z Tewa e zaa | ; oai LURALZJAINI krajowi ila NANÓJN | przemysł 


Jestto znakomity środek edżywezy, a na podstawie długoletniego do- „Spółki krajowej dla handlu hurtownego 
świadezsnia okazał się niezmiernie korsystnym przy braku apetytu — poręką ograniesoną w sądzie zapisanej" przekształcającej się w 


KWIZDY proszek wzmacniający dla koni I wołów służąsy do 


ba 2 okrz. str 205 krs. „ 58: 1, pakietu  3— | O. ; „łasi Skład damskieh modnyęk artykułć 
lodzie Velihäriago okste 25 sztuk zk Klipy białe, pakiet ko eei 24 prędkiego wamocniania i zwiększenia wagi zeiorsąt Opase wych. zaporgka PME w sądzio zapisane snkienayeh we e ig e e y 
w beozutkaok złr. 1'70 s . W skrzyakaoh po złr. 6, w pakietash: po ct. 30. odbędzie się ehustki wielkości *+/, x czystej walny 

Śledzie tłusta NODE Ao Świeże ry-y morskie. JJKWIZDY karma w prossku dla świś de wzmocnienia dla śle wyglą- w niedzielę dnia 24. listopada b. r. Himalaja od złr. 3— i wyżej. 


LODEN i podobne do lodenu materje, 

naturalnej nieprzemakalności dla myśli- 

"IM leśniczych, akonomów, towarzystw 
i ludzi prywatnych, we wszelki 


jakościach. 
Cenniki gratis I franeo. 


ACZ dk: i powiększenia wagi opasowej. Duty pakiet złr |, godz. 3. popołudniu w sali Galic. Towarzystwa Kredytowego Ziem- 


Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach Austro- Weg!er. 


Dia uniknięcia pomyłek prosimy Szans. odbiorców żądać wyraźnie PORZĄDEK DZIENNY: 
preetworów Kwizdy, | baszaie uważać na markę gen AA 1) Zmiaua statutu 
3 © c 
Rezsyłka codziennie za salieską z głównego składu: w ap 2) Wybór Rady sawiadowczej. na 


Franciszka J. Kwizdy w Korneuburgu poå Wiedniem ; 
s. X. austr. i król. rumuśsk. fA dostawca dei weterynaryjnych. 3) Wybór Wydziała koutrolującege. 


W a D 1.30 |Łupacze za pakiet poestowy złr. 2— 
marysewane 30 „ |l80iKablijon (derss) 
* 


e a 2-15 
Rełlada s ryb około 36 szt. pak. 


i 2—|Flondry (Behellen, Beezsuagen) z 2:15 
pre cya yaki królewskie Wszystko franoe za zalieską. Cenniki 
ekoło 130 sztuk 1:75 nzczegółowa gratis I franko. 


s E. H. Schulz, Altona koło Hamburga 


Najwyższa nagroda na Hamburskiej wystawie przemysłowej 1889. 


Ważne dla Matek! 


Mleko matki najsupełniej zastępuje ogólnie używana i ulubiona w Wiednia 


PIERWSZA WIEDEŃSKA MACZKA POŻYWNA DLA DZIECI 


Franciszka Giacomelli 


skiego we Lwowie przy ullcy Karola Ludwika L. I. I. piętro. 


Wyszedł z druku zeszyt I., II. i IM. 
4) Wnioski esłonków. podręcznika 


p A yz Mt 


Rada Zawiadoweza. 
do nauczenia się w 3 miesiącach bez 


: Sekretarz : Przewodniczący : 
Jan Greybinski. Stanisław Szczepaaowski. 
Zast. sekretarza : Zastępca przewodniczącego : 
Dr. Józef Piątkowski. Ludwik Baldwin-Ramult. naucz ciela o niemiecku e ać, i- 
vw Wiedniu, A AR: aya 


PI dmład Bać i rozmawiać, napisał Plato v. 
właściciela e. k. austro-węgierskiego i włoskiego przywileju I wielkiego Tretas uający wlosy „= P 


Reussner. Wszystkich zeszytów będzie 
srebrnego medalu | | i a 
sporządzona zu sterelizowawego mleka AE g dodatkiem pożywnych iwe- O T T O N F R A. N z 18, które można nabywać w księgar 


|niach po 15 et. Skład główny w księ- 


h krew i kości nubstaneji, ułatwia ząbkewanie, zastępuje w zupełności mle- : : Ą 5 
kolaśki, jest równie strawnom, jak zal naturalny, cdle toetaks a raties: Wiedeń VIL, Mariahilferstrasse 38, |garni Seyfartha i Czajkowskiego we 
wywane we wszystkich prawie klinikach i polecane przes wszystkich prewie le-|praywraca pierwetny kolor posiwiałym włosom. „PURIFAG© nie jest żadną farbą | Lwowie. 1025 


kerzy. — Cena tege przetweru, właściwościami uwemi górującege zad wozysikiemi| 

podobnemi preperatami, ułułącemi dla pokarmu dzieci i odżywiania rstouwale- 

seentów, jest niesłyshanie niską, tak, że każdy s łatwością nabyć ge może. Cena 
dużej puszki ct. 80. małej et. 45 wraz z sposobem użycia 


846 Prawdziwie niefałszowana 


Mączka owsiana i wyciąg słodowy 


de prayrządzauia pożywnych zup potrzebnych w każdym gospodarstwie , łatwe 

strawne i rospuszesalne, niesłychanie pożywne, oprócz łatweżei prayruądzania cena 

jest tak niska, że nie pewinno przetworów tych braknąć w F demu. Cena 

wras c sposobem użycia: puszka próbna mącski owsianej et. 12, duża pusska et, 
40, ulubieny wyciąg słodowy pussk» na próbę et. LU, duża puszka et. 30. 

De nabycia we Lwowie: u Pietra Mikolascha, apt., Zygmunta Ruozera, apt., 
Arnolda Rapaporta apt, Karela Bayera, ol. Krakowska, Karola Bałłabana, Halieka; 
w Krakowie: u apt, Leona Roesnera; w Jaśle: u Romualda Paleka i A Prusaka; 
w Samborze: u apt. Karola Marescha i Brenisława Zuławskiege; w Saneku: o A. 
Dzieganowskiego; w Stanisławowie: u A. Boila, Kalmana Jonasa i Chaima Hel- 
peran; w Tarnowie: u apt. Stanisława Pawłowskiego; w Przemyólu : u apb. Wła. 
dysława Nahlika | M. Kruga; w Stryju: u apt. Wejciecha Komorowskiego, Leena 

ńrtnera i Bałłaban & CE: w Drehsbyesu: u apt. Aóama Krzyzanowskiego; 
w Mowym Gąszu: u apt. Eomans Jakubowskiego i Jakóba Gressbarda; w Tarze- 


polu: « apt. Hermana Kabany; w Brodach: u aps. H. Griluspana. 
Seen ZZA jak francuskie koniski, z których największa część z powodu zue 
Najtańsze źródło do zakupna Lepszy porueg ania winnych latorośli w departszancie Charante, 
; tworzy się całkowicie lub po części ze spirytusu; 
Manspanów, Arystontw, Sarafu, Organów Mignon, Skrzypców, Cylr lip, > 4 SĘ 


Do konserwowania i czyszczenia 


| OBUWIA: 


Nieprzemakalne smarowidło na buty, 
Smarowidłe podeszwochronne, 

| Wazelina, tłuszcz na skóry, 

Tran rybi do smarowania skór, 
jCzeroldło na buty, 

Lakier czarny do obuwia francuski, 
è » = n  „Gärtuora" 
| »  Moment-Ĝlanz-Wiohse, 
Wea do skóry, 

Lakier złoty do bucików, 

„ mieniący (Geldfariach de bucików 
do błota, 


tylko płyn w rodzaju mleka, posiadający własność odmłedzania włosów i nadawania im| 
koloru, jaki posiadały dawniej. Włosy rude zmieniają się na ciemne blond lub brunatne. 
Flaszka „PURITAS“ kosztuje slr. 3. | » 


w Składy we p a zie Piori zera i Zugmanta Ruckera. | 
s st. Wióniewski, > 5 j ; b q = ; 
KRAKOWIE: Kon ski, apt. pod św. Florjanem i F. Stockmar apt | Uzyskałem polecenie pozbycia wszystkich towa- 


rów należęcych do masy konkursowej Henryka Baderle 
& Comp., znajdujących się w magazynach tutejszego 
głównego urzędu cłowego i sprzedaż tę z dniem dzi- 
siejszym rozpocznę. 

Zapasy składające się: z koniaku w beczkach 
i skrzyniach oryginalnego napełniania, z marką dru- 3 
ciang Bisqvit, Duboache % Comp. i F. Courvoisier Szczotki " 
% Curlier Fróres w Cognae, 98 skrzyń Whisky, a roty 
marki Greenlees Brothers w Glasgowie, więcej jak kuch do lakierowania buolków, 
4000 litrów rumu Jamajka pierwszych firm londyń- "PJ 
skich, Wina Bordoskie SchrUdera © Nchyler © 
Comp. w Bordeaux, Malaga, Maders, Sherry, Port 
à Port, Marowdaphne (najlepsze greckie wino) po- 


peleca 


Józef Hanke 


1015 Lwów, Rynek 1. 36. 


jak nieliczne jeszcze a wina zyskane wesle nie lepsze koniaki| chodzące z niemieckiego akcyjnego Towarzystwa w Pa- 1 
Wypróbowane Manopany od str, 16 Tańszy waj eh a buteloe ciążą kodsta za cło i tras, ransdakić Eana a Ernest Irroy & ; Ból zębów 
GU e Mane pany s De 5 Comp. w Reims, E. Mercier & Comp. w Epernay, każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 


wa trwale i natychmiast sławny LITON 


Berger, Volk I Sp. w Wiedniu 


Wina burgundzkie, reńskie i moselskie , francuskie 


pami © 88 b t ich koniak tylk. deatyl PY oł nie pomógł. PoE so 
6 PYGNEZE i 2 AUE » osobiście ręczą za te, że ich koniaki zawierają tylko z wina destylewany alkohol, to : n LUGO. Wa Lwowie w intecon P SME 
WZW SĘ Olbrzymie Manopany s 78 te g [już z tego powodu należy im oddać piorwszodstwa przed mi kiei Ea ta ma likwory i t. p i t. P- | ś echa, w Stryju w apte Ek i D rągowakiogo. 
naa Gsi PAKES Olbrty x Móiopany GISŃÓR 7 € względem napoju jakoteż szezególniej Powołując się na ogłoszenie masy konkursowej 
Pu ROKOSZ mati jętyestami i kostra- z dnia 10. listopada 1589 zwracam powtórnie uwagę A paom Hb ba 
S Sh basami od .... CRE 75 NEW S | EKMUEEZZACZE moieh odbiorców, że eprócz mnie, nikt nie ma Wyciągi olejku a luchu 
e E A EPA prawa cokolwiek z masy konkursowej odsprzedawać, 
de AR „Ay na olbraymi Ma- 793 To też koniaki firmy c co proszę uwzględnić, przy zakuppach już poczynio- «ha gto” peas r król. lekarsa po 
„A ; : : . i s w r 
A M Nowość | Berafiuy s autami po str. 12. Organy B Volk i S w Wiedniu nych lub dopiero poczynić się mających pod flagą a i esii na Podzięto wa. 
, „24. Nuty nadzw nie. Odsprzedającym po cenach fa- 2 
bryętnych Dobre St Kline A eaa wawy 336 O Mo skrzypac erger, p. „Coneure-Masso Heinrieh Baderle % Comp." aia, kreti fle E „Asik wh 
Ea pry ha peoeząwagy już od złr. 3 Pudełka na skrzypee i cytry już od zastosowuję i polecają pp. : Z głębokiem poważaniem j gry) 12. mają 1889. 
poż azęz mki wybornie psk aa grająco szpera ii ed sh 5. Ta- r kK hexi of rP śski KRA gle RO t a słucha wi 
ierki 1 inne przyrządy s muzyxą pe najiańssych oenach. Pofesor GPFEBYDSKI, ©lesv arena w b b A $ 
ka CUeniiki i prospekty gratis i franee. d prc BORO RRC PER KÓZ Heinrich Baderle, P 4% AN e rk R 


Musikinstrumenten - Niederlage L. M. SCHUBERT, 


KOWIE, radca dworu profesor Albert, radca 
k E E A 
978 Wien. Wäbriug Schulgasse Nr. 32. 


dworu profesor Wiliroth, radca dworu profesor 
Karol v. firnan. radcą dworu profosor Gustaw 
Braun, profesor Chrobak profesor Kahler, radca 
jsdrowotny profesor Oser, radca rsądowy profesor 
Sehnitzier, radca cesarski profesor Winternitz 


1066 Wien I., Frana Josefs-Qual Nr. 21. 


ach: we Lwowie u Pietra Mikolasza i 
jZygGm. Ruckera; w Krakowie u Leona 
|Eosnora; w Nowym Sączu u Romana Ja- 
|kubowskiogo; w Tarnowie u Stan. Pa- 
włewskiego; w Stanisławowie u A. Bella; 


ozu u Adama Krzyżanowskiego; w 8am- 
borze u Karola Marosaa. 


cię zicc KI IZ KAZ AZZZKKZICKI KKK 
Jaden 2 większych zakładów ubezpieczeń na óycjo WINE" 


za zaliczką porto wolne 


eh)! 
PIÓRA „DONAU“ 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z fabryki Qzerlańskiej. Z drukarni i litografi Pilłera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


w Stryju u Leena Giirtnera; w Drohoby- ' 


w 5-litr. beczułkach, 


w WIEDNIU poszukuje Ofa litr 5 złr. 250, Dalmaekie 
| OOOO ORO wow LI er czerw. litr r. '9V, 
Nr. 338 F. i najwybiitnejsi profesorowie medycyny krajowi i iesni. zdolm ch ajentów wo Lwo ezerw. litr, 5 zł, 270, Vyslauer czerwone 
WE pm najlepszej jakości, piękne, elastyczne, _ ME” Sw, (wszędzie jednakie) ; mj . t 4 z s Mii m Sk ar Karlom 0 Gum poldo- 
m © i zaj srająco w siebie dużo atramentu cała orygin. butelka w 5 gatunkach po i 2: 310, X10 6 i zastępców w miastach powiatowych. palnzalny Pada MaD Ea. 840, Ba. 
vlees najgoręcej | e n n ” a po LE, 1 1:70, 2:20, . : w i t 270. z 
Farbyka piór stalowych | wierós | 2 2 po —7, —85, E 1:25, 145 Pierwszeństwo na zastępców powiatowych mają osoby mogące pa RA Mh WAR. Ra 
Oarl K & Oo i | DO naPyoln złokyé kaucję lub porękę, 3:50, Tokaj-Koniak wręg. stare litr 5 zł. 
uma zB, | A Wiedniu wwe wszystkich znanych handlach łahkech, Zgłoszenia pisemne pod znakiem : 1053 RSO 15 ja o fracht, neo net | 
. a P H b 
bosónie ws zi a prerie materjałów aptekarskich i aptekach. „Ubezpieczenie na życie“ poste restante Lwów. kz, Wien, Otta krlag o Haro. 
Bkład w Wiedaln, l, Welhburggasze 2, Ecke der KRrnthserstr asso. ŚJ: ORADRRZ EGO ZO (PPPOE JARA radia ardo dać jara 1051 
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SADŁOWSKI i MARKIEWICZ fi... m,r gee e om. f Ogzaminowane nauczycielki Polki przedpiatę | ogłoszenia 
ranee- A angee- ung. a Ę . . s i j į 
i i Soholloskofor, Pils Bor, AE Brhuorei| sellschaft z semiuarjum Krakowskiego, oraz pe miżydkiek dzienników całego Palais: ri 
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